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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Aust-’H 9 marek 15 fen., w Belgi1, W’.o 
szeeh, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy'

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmuj-'- 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzęl 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a en tury 
za których pośrednictwem (zobaez niżej) można taki,

przesyłań ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone bę-łą

Ajeucye Dziennika Poznańskiego:
. w5iB3’vrankfu%ieUnaaUMenem^Berimie^Lips0k™Wieaniu1f’BazYtó0WHaa^flanB2+ko^S^i\zRu? de Fa"1;ońr"1.P.oiaiSnupr?,B “ Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la üroix Rouge 2.— 
‘.ńińbo^p^tyal-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 41 w c v.°?l0r- ~ W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncon-Bxpedition. „Invalidendnuk“ Behren- 
I . 24 ’ ' ' " uremie Jtu. Schlotte. — W rrankiurcie nad Menem Daube & Oomp.

wie: L. Z b o r a l c k i.
W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Piesze-

cały ciąg wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą, pojedyncze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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p 0 Z N A N, 16 sierpnia.

,. 14 b. m. odbyło się pierwsze posiedzenie 
kowój pod przewodnictwem ministra Hofrnanna 

i !i'k donoszono, hr. Stolberg-Wernigerode. Na po- 
PUóni przedłożono projekt do prawa przeciwko 

socjalnej demokracyi, wypracowany przez 
p-., Lkazano go natychmiast wydziałowi prawni- 

związkowćj. Projekt rzeczony znajdzie czy- 
właściwą rubryką. Składa się on z dwu- 

aterech paragrafów i jest nie tylko obszer­
ni dawniejszego projektu, ale znacznie od niego 
fi rzeczy nieraz tak jasne i proste, że naj- 

»o nie potrzebują komentarza. Śmiało to po- 
możemy o projekcie przeciwko socyalistom, jak- 

^nie publikowano jeszcze do niego motywów. Mo- 
„¡gę nie wdawać się w ocenienie projektu, 

W. :.j„„ wzgląd; oto, mamy przekonanie, że
projekt jest niejako wstępem do epoki kon- 

Jitóryf według nas, skończy się ponowném roz- 
¡n) parlamentu i rozwiązaniem sejmu. Wartość 
> politycznych, tak parlamentu jak sejmu, znaną 
¡est dokładnie; wiemy, jakiemi rząd rozporządza 
L ¿e więc niejedno zdziałać potrafi swoim wpły- 
Jesyą; wiemy, że mu się to niejednokrotnie już 
a j że wbrew oczekiwaniu wszystkich dość często 
sioich planów pozyskać umiał większość — a mimo 
trudno nu® przypuszczać, ażeby projekt, o którym 
uf, mógł być przyjęty przez nowy parlament. — 
¿' po prostu dziełem samowoli, a nadto tak ela- 

jém, że według nas zależy tylko od interpretacji 
¿ ®iit#orzyćsię mającego „urzędu państwowego dla sto- 

uptńiprasy,“ czy w ogólności będzie mogło jakieśkol- 
i, u ¿ ^Niemczech wychodzić pismo lub nie. Jakićj interpre- 
*'■ ^spodziewać się można, poucza nas świeży przykład, o 

o wspominaliśmy już przed kilku dniami. Według 
rozporządzenia nie wolno rozpowszechniać, nie 

ć na dworcach kolei żelaznćj pism nie- 
treści i dzienników socyalistycznych. Cóż się 

Oto zakazano sprzedaży pism polskich 
je pod powyższe rozporządzenie, jakkol- 

przyjść nie może do głowy oskarżać je czy 
socyalistyczne, czy tćż o propagowanie 

Już nie mj’ sami na to się oburzamy, 
oburzają się na to i tutejsze pisma niemięckie, bo jeśli 

™' riai Dzień n i k a Poznańskiego lub Ku- 
zc®” (ta zakazano dla tego, że nie pochwalają wszystkie- 
'fflll co wyjdzie z ramienia rządu, gdzież gwaraneya, że 
ie. ( dębie zakazaną sprzedaż wszystkich tych pism, które 

jiijśkolwiek ośmielą się wystąpić opozycyą? Cóż 
¡tanie dopiero, skoro panowanie swoje rozpostrze 

3J państwowy dla stowarzyszeń i prasy?“ Urząd 
jest w sprzeczności z wszystkiemi niemie- 

«prawami prasowemi, ale tak dalece odbiega od

&! h stowarzyszaniu się w pojedyńczych państwach 
oieckich, że ów „urząd państwowy dla stowarzyszeń 

stel ®!“ aważać można za urągowisko przeciwko państwu 
j tana prawie, do którego przecież dążą liberalne 

—• «iota! Tak odzywa się o pomiecionym projekcie 
I-I W prasa berlińska. A Germania? Otojćjsąd 

8 pkowahiu 24 paragrafów projektu: „W tćj for- 
111 W" w to kopia praw kościelnych z przepisami o 

mu i z trybunałem wyjątkowym — pozostanie 
powyższy dla przyjaciela prawdziwćj wolności 
"íMtkowém, które koniecznie odrzucić należy.“ 

¡ÍJest nadzieja, że stronnictwa parlamentu gło- 
za projektem? Staćby się to mogło wtedy, 
związkowa znacznie zmieniła projekt, ale 

w » t h Za.nos' wcale ’ na t0 nie bezą dzien- 
oeby się to dalćj mogło wtedy, gdyby projekt w 

Parlamentu i przy obradach wyszedł zupełnie 
W rząd zezwolił na najrozmaitsze i to zasa- 

Wrawki. Tego wszakże nie przypuszczamy. — 
y, iż — jak nam sję zdaje — projekt 

1 socyalistom jest wstępem do epoki re- 
Wzedzono wprawdzie szeregi nationał - li­

ki • 1. Postępowców, zadano im klęskę — ale 
■o jeszcze pobito; stronnictwo narodowo-libe- 

S!ę pokrzywdzone i rozpacza nad utratą 
¿4Wu.’ ak te okrzyki boleści i rozpaczy to nie 
,8 Zl.leszcze — a tego właśnie pragnie rząd i tego 
»„ ’Szując parlament i rozpisując nowe wybory. 

,ego dokazać, dokaże tego a przynajmnićj 
t, rozwięzując znowu nowy parlament. Tym- 

nuneyusz papieski odbędzie swój wjazd do 
uda się w końcu zjednać frakcyą centrum 

. «w fikcyjnych. Naturalnie musianoby 
" .seJm Pruskj, bo partya zachowawcza 

je MberiC sdn^ a nat°miast rćj wodzi stronnictwo. 
A 'fey Wi Doda’emy Jeszcze, że bynajmnićj nie 

b L ? berach klęski socyalistom, jak się spo- 
lin*c *uiżVai{0 do Parlamentu mnićj wprawdzie so- 

^zych oh raz^’ a^e wybrano ich w śród naj- 
-s- ■! 1 nawet R pMci zawsze bardzo wielu, bo wybra- 

S wyb- ł B’ nie mdwi4c Już 0 drugiej stolicy 
, (ffi V _.. lał zna?zną większością głosów socyalistę 
■ O Jżeby a-Przecież wzigto sobie tam za punkt 
i ży® ^Pa® s¡p'te dopuścić socyalisty do wyboru. — 

*«bec ,,e,raz Przedstawia sytuacya wewnętrzna 
—" WYhrri ozonego radzie związkowćj „projeku

i^fflyiinw ,Socyalnéj demokracyi.“ — Być 
ernik» k że enr I’ a e ?le limy si§ z pewnością w 

epok» na Jak4 się zanosi w Prusach, nie 
--i' Praw’ 1<3nał~l'beralizmu. Czy dla nas bę- 
nflUi * nas Czei'e niepodobna tego przypuszczać. Ale 

k“' r1. co nain3 1 cze't.ać Jeszcze może, nie urońmy 
il ?’ary nas’^zostaJe: „przywiązania do ojczyzny, 

odro¡j7 .zéJ’ poczucia naszego narodowego i
11 aa wtp,au-ze1“ ~ a spokojnie patrzeć bę- 

Ztnianv i nrzpnhrażenia, na

O naradach kisyngskich nic nowego nie przynoszą 
nam dzisiejsze dzienniki, a nawet Pro v. Correspon­
den z która pierwszy raz głos zabrała w tćj sprawie, 
(lośc ogólnikowo o niej się rozpisuje, podnosząc tylko, 
że, jeśli książę Bismarck zawiązał układy i toczy je do 
tćj chwili nie przeniewierzył się w niczćm ani swoim 
zasadom ani zapatrywaniom swoim, już dawnićj objawia­
nym. W czasie bowiem najgorętszćj walki parlamen- 
tarnćj, kiedy chodziło o uchwalenie lub odrzucenie ustaw 
majowych, nigdy nie przestawał utrzymywać, że chętnie 
zawiązałby stosunki z Kuryą.

Z półwyspu bałkańskiego dość uspokajające nadcho­
dzą dzisiaj wiadomości. Wpływom mocarstw a nade- 
wszystko presyi ze strony Niemiec powiodło się nakłonić 
Portę do ustępstw i zaniechania wyraźnego oporu. N e u e 
f r. P r e s s e dowiaduje się, że rokowania między Austryą 
a Portą pomyślny biorą obrót. Zgodzono się już podo­
bno na podstawę, na którćj ma się opierać konweneya, 
która będzie zawartą w Serajewie między baronem 
Filipowiczem a Mehemedem Alim paszą. — Tym­
czasowo miała wysłać W. Porta swoich emisaryuszy 
do Bośnii, ażeby nakłonić powstańców do zaniechania 
dalszego oporu. Porta żąda według wiadomości niektó­
rych dzienników, ażeby turecki sztandar obok austry- 
ackiego powiewał w Bośnii. Ale na to, tak piszą zno­
wu z Wiednia, nie przystaniemy nigdy. Jeżeli jest mo­
wa o zawarciu konwencji z Portą, to może tylko cho­
dzić o zawarcie dawniejszej konwencyi. Jeżeli między 
bar. Filipowiczem a Mehemedem Ali stanąć ma ugoda, to 
ugoda ta będzie miała charakter tylko militarny. Tureccy 
pełnomocnicy, którzy starali się w Wiedniu o przyznanie 
sułtanowi zwierzchnictwa nad Bośnią, nie mogli nic wię- 
cćj pozyskać, jak że hr. Andrassy przyznał Porcie pra­
wo podnoszenia formalnie swoich praw zwierzchniczych 
w ciałach dyplomatycznych, jak jćj się podoba, oświad­
czył jednakowoż, że o wyraźnćm uznaniu zwierzchnictwa 
przez Austryą nie może być mowy. — Jak się zdaje, Porta 
tćż dłużćj nalegać nie będzie o przyznanie jćj praw 
zwierzchniczych, ale ich się nie zrzecze — odkładając 
swoje prawa i interesa na późnićj. Wysyłać będzie ko­
misarzy w celu pacyfikacyi kraju a z drugićj strony za­
silać będzie powstanie i wojskiem i amunicyą. Dopomoże 
jćj w tćm tak Serbia jak Czarnogóra, które nie mały- 
wpływ poczynają wywierać na wzburzenie umysłów w 
Bośnii i Hercogowinie. To tćż w Wiedniu z każdym 
dniem większe .rozczarowanie, bo przekonywają się, w 
jakie położenie wprawiła Austryą chwiejna polityka 
hr. Andrassego. W kołach politycznych, tak piszą dalćj 
z Wiednia, utrzymywano zawsze od chwili okupacyi, że 
Austryą nie potrafi w przyszłości utrzymać w posiada­
niu Bośnii, jeżeli Serbia nie przestanie istnieć jako sa­
modzielne państwo.

Do Wiener Abendpost donoszą z Moskwy, że 
rząd rosyjski rozwiązał tam towarzystwo tak zwane sło­
wiańskie a jego przewodniczącemu p. Aksakowi dora­
dził, aby Moskwę opuścił. Wiadomość tę podajemy na 
odpowiedzialność powyższego dziennika. — Uporczywie 
tćż powtarza się wieść, że rząd rosyjski na seryo za­
mierza zaprowadzić kalendarz nowego stylu.

W wyborach ściślejszych tak w okręgu sztum- 
sko-kwidzyńskim jak i brodnicko-grudziądzkim kandy­
daci nasi nie pozyskali większości; w pierwszym prze­
szedł konserwatysta Buddenbrock; w drugim zaś na- 
cyonał-liberał Bieler, obadwaj nieznaczną większością 
głosów, pierwszy bowiem otrzymał 7675 głosów a nasz 
kandydat ks. Neubauer 7406; drugi 9723, p. Ry­
bi ń s k i zaś 9313.

Wiadomości urzędowe.
Król potwierdził wybór kapitalisty Grudzielskiego w 

Gnieźnie na niepłatnego radzcę miasta Gniezna na przepisany 
prawem czas sześcioletni.

Uwip o- zmiany i przeobrażenia, na 
c S1ę zanosi.

X pod Międzychodu, 15 sierpnia.
(O wyborach. — Kolej żelazna. —Regulacya koryta Warty. —

Progimnazyum w Skwierzynie.)
A Przejeżdżając w dniach ostatnich przez nieznane

polskim mieszkańcom Księstwa okolice Międzychodu i 
Skwierzyny miałem sposobność zaczerpnięcia niektórych 
szczegółów z co dopićro odbytćj kampanii wyborczćj. 
Jak wiadomo, nie ma w tym kącie Księstwa od Kwil­
cza począwszy na zachód aż do granicy brandenburskićj 
żadnćj większśj majętności polskiej. Natomiast liczny 
tu dość tak po wsiach jak i miastach katolicyzm nie­
miecki. Ponieważ zaś kulturkampf dał się tutejszym 
Niemcom-katolikom również dotkliwie we znaki, przy­
najmnićj o tyle, iż kilka parafii zostało osieroconych, 
przeto zdecydowali się katolicy tutejsi już przed wybo­
rami przedostatniemi do kompromisu z Polakami. Kom­
promis ten odnowiono i przy ostatnich wyborach i przy­
znać należy, że zwycięztwo kandydata polskiego, p. St. 
hr. Kwileckiego jedynie tym sposobem zapewnione zo­
stało. Wedle urzędowego ogłoszenia mieliśmy w trzech 
powiatach obornicko-szamotulsko-międzychodzkim tylko 
przewyżkę 170 głosów nad kandydatem niemieckim; 
bylibyśmy przeto niechybnie pobici, gdyby nam nie było 
dostawało owych 600 głosów oddanych przez tutejszych 
katolików niemieckich. Wyrażając ninięjszćm uznanie 
dla tutejszych katolików niemieckich za uczciwe poparcie ■ 
strony słabszćj, przemilczeć nie możemy w interesie pra- 1 
wdy, że i tutaj nie wszyscy katolicy Niemcy głosowali 1 
na naszego kandydata. Wielu bowiem z niemieckich i

katolików głosowało na Niemca-protestanta z powodu, 
iż to nie liberał czystćj krwi, tylko konserwatysta w pe- 
wnćj mierze, ubolewający, jak w przemowach przedwy­
borczych się wyrażał, nad smutnemi skutkami ustaw ma­
jowych. Inni z tego samego mnićj więcćj powodu wstrzy­
mali się zgoła od głosowania, by tylko nie wybierać Po­
laka. Inni wreszcie, nie uchylając się na ten raz, pocie­
szali się nadzieją, że to ostatni już raz przychodzi im 
oddawać głos na Polaka, a nadzieję tę opierają na to­
czących się układach w Kissingen. Mieliśmy sposobność 
słyszenia odzywających się nawet księży w ten sposób. 
Oby tylko na panów tych nie trysnął z wód kisyngskich 
strumień może zbyt chłodnej tuszy na ostudzenie gorą­
czki teraźniejszćj!

Większość tutejszych katolików niemieckich, głosu­
jąca na Polaka tą rażą, nie wyrzeka się jednakże kom­
promisu i na przyszłość. Co zaś dla nas najważniejsza, 
większość ta wyrzeka ogólnie, że Polacy w staraniach 
mianowicie przedwyborczych nie podają im bra- 
tnićj dłoni i nie ufając im należycie, za­
niedbują ich i, opuszczają. Jest to narzeka­
nie ogólne, z którćm co krok się tu spotykałem. Ska­
rżą się mianowicie na to, że tak dawniejszemi razy jak 
teraz na zgromadzenie przedwyborcze odbyte w Kwilczu 
nie wezwano ich ze strony polskićj ani słowem, nie uwa­
żano nawet za potrzebne porozumienie się z nimi i że 
zgoła na nieb nie zważano. Z naszćj strony wyznać nam 
wypada, że skargi te w wielkićj mierze uznajemy słu- 
sznemi. Trzeba być w tćj okolicy, gdzie lud prosty a 
nawet wykształceńsi, mający nieco jeszcze tradycyi pol­
skiej, nie umieją po polsku, gdzie nikt pisma polskiego 
nie czyta, gdzie dziedzic, ksiądz i nauczyciel czytają tylko 
pisma niemieckie, by uznać, że tu nic nie znaczą choćby 
najliczniejsze ogłoszenia w pismach polskich. Uznawszy 
i z naszćj strony konieczną potrzebę kompromisu, należy 
uczynić wszelkim warunkom zadość i na przyszłość po­
starać się o ogłoszenia i zaproszenia. Kładziemy na 
okoliczność tę wielki przycisk i mamy nadzieję, że po­
dana tu przez nas wskazówka posłuży na przyszłość komi­
tetom i centralnemu i powiatowym. Polecamy ją zaś 
mianowicie na powiaty: międzychodzki, międzyrzecki i 
wschowski.

• Jake curiosum ilustrujące znakomicie tutejszą nie­
znajomość stosunków polskich obok dość dobrych chęci 
dla nas zapisać warto, że obrany posłem p. Stefan Kwi- 
lecki uchodzi u większćj części katolików' i protestantów 
tutejszych za kalwina! Kto prawdopodobnie kolportuje 
tak znakomite informacye o osobie szanownego posła, ła­
two się domyślić. Cui prodestl

Linia kolei żelaznćj, mającćj przecinać powiat mię­
dzychodzki z południa od kolei marchijsko-poznańskiej 
przez Międzyrzecz, Skwierzynę aż do kolei wschodnićj (tj. 
aż do Landsbergu) już wytknięta. Roboty ziemne roz- 
poczną się prawdopodobnie z wiosną.

Rozpoczęto tu również regulowanie koryta Warty. 
W ciągu bieżącego i przyszłego lata zgłębione ma być 
koryto Warty na przestrzeni od Skwierzyny aż do Po­
znania samego. Pracują głównie za pomocą nowego 
baggeru parowego, zakupionego co dopićro z fundu­
szy prowincyalnych. Pracami temi w powiecie między- 
chodzkim kieruje głównie rodak nasz inżynier p. Fran­
ciszek Stefański.

Przejeżdżając przez Skwierzynę dowiedziałem się o 
istnieniu tamże od lat kilku wyższego zakładu naukowego 
czyli progimnazyum. Zdziwiłem się dowiadując się przy­
padkowo, iż przy zakładzie tym zatrudnionym jest i rodak 
nasz jako wyższy nauczyciel gimnazyalny pan Sz. Za­
kład ten utrzymuje zamożne to miasteczko własnym 
kosztem, utrzymując dla 90 niespełna uczni, rozłożonych 
na 6 klas (od VI aż do II wyższćj) odpowiadających 
zupełnie odpowiednim klasom gimnazyalnym, dostateczną 
liczbę dobrych sił naukowych. Nie wysoka ta liczba 
uczni umożebniająca doskonale naukę i dozór ma tćż 
być powodem, że zakład ten, jak mnie z różnych stron 
zapewniano, w kwitnącym jest stanie. Wartoby go więc 
polecić i naszćj młodzieży, zmuszonćj dzisiaj tylokrotnie 
po za granicami Księstwa szukać szkół. W osobie za­
trudnionego przy zakładzie rodaka profesora znaleźliby 
rodzice z pewnością doradzcę a dzieci opiekuna życzliwego.

Sprawa wschodnia.
Do dzienników wiedeńskich telegrafują z Berlina, 

że gabinet grecki wystósował dotychczas do W. 
Porty jedną i jedyną tylko notę, w której zawiadamia 
ją o zamianowaniu komisarza dla dokonania uchwalonćj 
przez kongres rektyfikacyi granicy. Grecya czeka 
dotychczas napróżno na odpowiedź; prócz tego zawiado­
miła Grecya mocarstwa o rzekomych okrucieństwach wojsk 
tureckich w prowincyach nadgranicznych.

ZCarogroduzaś telegrafują, że f e r m a n suł- 
tański, rozkazujący władzom wojskowym wydania Angli­
kom miejsc obwarowanych na Cyprze, nie został do- 
tychczas wygotowany mimo silnego ze strony Anglii u- 
pominania się. Krok ten sułtana i jego najświeższe sym- 
patye dla Rosyi mają zostawać w związku z rozporzą­
dzeniem rządu angielskiego, iż wszelkie sprzedaże ziemi 
na Cyprze przed ogłoszeniem konwencyi czerwcowćj mają 
byc uznane za żadne i niebyłe. Skutkiem tego rozpo­
rządzenia bankier nadworny sułtana Zarifi bey i sam 
sułtan ponoszą straty w sumie przeszło miliona funtów 
szterlingów.

Po P o 1 i t i s c h e C o r r e s p. piszą z stolicy tu- 
reckićj, że Anglia napiera od pewnego czasu na Portę 
aby pozwoliła jćj obsadzić zamki dardanelskie’ 

o Sayfet okazuje się dość skłonnym do zrobienia 
zadość temu żądaniu, sułtan natomiast nie chce o tćm 
ani słyszeć. Zapewniają, że admirał Hornby na bankie­
cie danym przez sułtana dnia 3 bm. napomknął po raz

pierwszy bardzo lekko o tym projekcie, sułtan jednakże 
udał, że nie słyszy.

Z Bukaresztu donoszą o areszcie, nałożonym na 
majątek spółki dostawców dla armii rosyjskićj. Rząd ro­
syjski winien tćj spółce 27 milionów rubli, ale nie chee 
wypłacić aż do rewizyi rachunków.

Mémorial diplomatique pisze: „Zdaje się 
być rzeczą postanowioną, że T i r n o w a, ongi stolica 
dawnego królestwa bułgarskiego, będzie również stolicą 
nowego księstwa. Niezadługo rozpocznie się budowa pa­
łacu dla przyszłego władzcy, tudzież gmachów dla ciała 
ustawodawczego i najwyższego trybunału.“

Sytuacya w Armenii dotąd zgoła się nie 
zmieniła; i dziś jeszcze przemawia wszystko za tćm, że 
Rosyanie będą musieli przemocą opanować Batum, która 
to okoliczność zdaje się wzbudzać w Londynie pewien 
niepokój. Z Trapezunlu donoszą Standardowi pod 
dniem 8 bm., że skoro tam przyszła wiadomość o rezul­
tacie kongresu, pospieszyło do obozu kilka tysięcy ocho­
tników uzbrojonych którzy obsadzili góry i wąwozy 
graniczne prowadzące do Artoin. Piętnaście tysięcy 
ludzi będzie stało bez przestanku pod bronią. Na jene- 
ralnćj naradzie naczelników i deputowanych wszyst­
kich okręgów w Czuruksu postanowiono opierać się do 
upadłego i mianowano dowódzców. Korespondentowi 
wręczono adresy podpisane przez setki naczelników i no­
tablów, pomiędzy innemi także adresy gmin katolickich. 
Wszystkie błagają Anglią o pomoc. W tych dniach spo­
dziewamy się bitwy. Derwisz pasza zachowuje się ne­
utralnie, oświadczając, że wyczekuje rozkazów z Caro- 
grodu.

I do N o r d d. a 11. Z t g. piszą z Petersburga, że 
Rosyanie zajmując Batum wystawieni będą na takie sa­
me walki, jak Austryacy w Bośnii.

Z Carogrodu telegrafują, że wypracowanie re­
form administracyjnych, jakie mają być zaprowadzone w 
wilajetach erzerumskim, wanskim i diarbekirskim zo­
stało poruczonćm komisyi złożonćj z przedniejszych oby­
wateli i dostojników kościelnych.

Okupacya austryacka.
•Z trzech dywizyi, które na trzech różnych punktach 

przekroczyły granicę bośniacką, operując samo­
dzielnie na mającćm się zająć terytoryum, połączyły się 
dnia 13 bm. dwie, tj. dywizya 6, przy którćj znajdowała 
się główna kwatera armii okupacyjnćj, i dywizya 7 ks. 
wirtembergskiego w Witezu, nieopodal miasteczka 
Busowaczu, zkąd prosto prowadzi droga do Serajewa. Ka- 
żdćj przeto chwili oczekiwać nam potrzeba depeszy o 
wkroczeniu połączonych dywizyi do stolicy „złotćj Bośnii“, 
nie przypuszczamy bowiem, aby pod murami Serajewa 
opór ewentualnj' mógł być w obeć przeważnych sił au- 
stryackich skutecznym. — W Serajewie samym zresztą 
panowało przed kilku dniami takie zamięszanie a nawet 
upadek na duchu, że komitet narodowy, w którego rece 
złożyła ludność miejscowa całą władzę, widział się znie­
wolonym wysłać Hafiza paszę do głównćj kwatery au- 
stryackićj, aby prosił o pobłażliwość dla ludności.

Z głównćj kwatery wodza naczelnego Filipowicza 
dochodzą z obozu pod Zenicą z dnia 13 bieżącego mie­
siąca telegraficzne doniesienia o rozmowie, jaką miał Fili­
powicz z pomienionym Hafizem paszą. Hafiz pasza przybył 
na czele deputacyi notablów z Serajewa i prosił jenerała 
Filipowicza, aby wstrzymał się z marszem wojsk cesar­
skich na Serajewo, gdyż z jednśj strony Porta nie po­
rozumiała się jeszcze z mieszkańcami mających się zająć 
ziem, z drugićj zaś proklamacya austryacka zupełnie jest 
nieznaną w Serajewie. Jen. Filipowicz odparł na to, że 
wojska austryackie dokonywują okupacyi Bośnii i Her- 
cogowiny na mocy jednomyślnćj uchwały wszystkich mo­
carstw, do którćj przystąpił także rząd turecki i że od­
powiednio do otrzymanego rozkazu nie wstrzyma ani 
chwili pochodu na Serajewo. Jen. Filipowicz wezwał w 
końcu Hafiza paszę i notablów, aby cały swój wpływ 
skierowali na ukojenie wzburzonych umysłów i poucze­
nie mieszkańców o bezskuteczności dalszego oporu. Za­
razem wręczył im wydaną przez rząd austryacki prokla- 
macyą dla publikowania takowćj.

Połączonym dywizyom stoją otworem dwie drogi do 
Serajewa: tak zwana droga pocztowa z Zenicy przez 
Witez i Kisel jak i druga prywatna, w lichym bardzo 
stanie z Zenicy w dolinie Bosny przez Witez wprost do 
Serajewa. Kilka słów powiedzieć nam należy o miejsco­
wościach wyżćj przytoczonych:

Z e n i c a jest siedzibą naczelnika powiatu, leży na 
lewym brzegu Bosny, liczy 2600 mieszkańców, w więk­
szej części Mahometan i schizmatyków, a tylko 100 ka­
tolików. Zenica jest jednćm z więcćj przemysłowych 
miasteczek w Bośnii. W pobliżu nićj znajduje się wieś 
Cerkwica zamieszkała wyłącznie przez katolików.

Z Zenicy prowadzi droga pocztowa do Witezu, przez 
który przechodzi także trakt trawnicki.

Witez zamieszkałym jest przez 1000 mieszkańców 
w połowie katolików, w połowie Mahometan.

Busowacz miasteczko nie większe od poprze­
dniego, leży nad rzeką Kozicą w nader uroczćj dolinie. 
Ludność mahometańska, która liczebnie przeważa zna­
cznie ludność katolicką, odznacza się ogromnym fana­
tyzmem. Katolicy są w większćj części górnikami i 
kowalami.

K i s e 1 j a k (po turecku Ekschiesu— gorzkie wody) 
jest sławnćm na całą Bośnią zdrojowiskiem, dokąd zbie- 
gają się chorzy na nerki i śledzionę z Dalmacyi, Sła­
wonii i Serbii. Domy zajezdne i hotele w Kiseljaku są 
najporządniejsze i najlepićj urządzone w całym kraju.

Wysoka, ¡miasteczko powiatowe, leży u ujścia 
strumienia Lepenicy do Bosny. Z 3200 mieszkańców 
należy 2500 do wyznania mahometańskiego a 700 do 
prawosławnego. W Wysoce wyrabiają dywany, kołdry 
i towary ze skóry. Na górze, dominujęcćj nad miaste­
czkiem, wznoszą się ruiny zamku i klasztoru Franci­
szkanów. W pobliżu znajdują się huty żelazne.
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O działaniach w dniach ostatnich dywizji 6 i 7 do­

chodzą nas następujące depesze:
Wiedeń, 14 sierpnia. Naczelna komenda XIII 

korpusu donosi z obozu w Zenicy (Jenicy) dnia 12 bm.: 
Główna kolumna przybyła dnia 11 bm. do Zenicy, po­
łączenie z 7 dywizyą, która dnia 10 bm. obsadziła bez 
oporu Trawnik, zostało już dokonane. Hafiz pasza przy­
był do Busowacu, zkąd upraszał komendę korpusu o 
wolny przejazd i posłuchanie. Aby znużonym wojskom 
dać odpoczynek i naprawić drogę prowadzącą z Witezu, 
nakazał dowódzca korpusu dniówkę pod Zenicą.

iiłówna kwatera Zenica, 12 sierpnia.
Wczoraj po południu przybyliśmy bez przeszkód do 

Zenicy, gdzie wieczorem nastąpiło połączenie naszćj 
kolumny z dywizyą księcia wirtembergskiego. Obie ko­
lumny maszerowały w ostatnich dwóch dniach po 12—16 
godzin po błotnistych i górzystych drogach wśród nie­
zmiernych upałów o głodzie i chłodzie. Liczba maro- 
derów jest stósunkowo bardzo małą. Wojska straciły 
tylko kilka koni, które zślizgnęły się w przepaść. Tutaj 
zaczekamy na przybycie trenów, które jutro dopićro znaj­
dą się w komplecie. Pod Zenicą przyjęła komendanta 
korpusu cała ludność katolicka tego miasteczka. Pro­
boszcz katolicki w otoczeniu przedniejszych mieszczan 
zbliżył się do Filipowicza i powitał go w dłuższćj prze­
mowie, na którą głównodowodzący krótko odpowiedział. 
Teraz dopićro rozległy się ze strony tłumu głośne i pełne 
radośnego uniesienia hurra. Przed samćm miastem po­
witała jenerała Filipowicza deputacya mahometau.

Hadżi Loja miał wczoraj przybyć do Busowaczu, 
gdzie skoncentrowano wszystkie siły powstańcze dla sta­
wienia oporu naszym wojskom.

Z Zenicy telegrafują pod dniem 12 b. m. do 
Presse: Główna kwatera posunęła się przedwczoraj 
zachowując jak największą ostrożność trzema kolumnami 
naWranduk. W czasie marszu zgłosił się dawniej­
szy naczelnik policji w Serajewie i turecki major sztabu 
jeneralnego Halil Vehzi, których zmuszono udać się z po­
wstańcami. Halil dowodził w walce pod Zepczą i umknął 
do naszćj głównćj kwatery, powstańcy bowiem grozili 
mu kilkakrotnie śmiercią. Opowiadał, że klęska pod 
Zepczą oddziałała bardzo demoralizująco na powstańców, 
i to tak dalece, że nie zatrzymali się, jak to mieli roz­
kaz, pod Wrandukiem, lecz cofali się w największym 
niełądzie przez Zenicę. Zamek w Wranduku obsadziła 
kompania piechoty; znaleziono tam znaczne zapasy prochu.

Korespondenci pism wiedeńskich, którzy udali się 
za armią do Bośnii, stwierdzają teraz, że głosy, które 
ciągle prawiły o tęsknocie Bośniaków do okupacyi au- 
stryackićj, były kłamliwe. Stwierdzają również, miano­
wicie korespondent Fremdenblattu, że i chrześcia- 
nie bośniaccy chwycili za broń i walczą w jednych sze­
regach z muzułmanami. A co jest równie ważnćm, pół- 
urzędowe dzienniki donoszą teraz, że ani Serbowie nie 
podburzają Bośniaków, ani Czarnogórcy Hercogowińców 
do walki przeciw wojskom austryackim. A nie robi tego 
i Porta, skoro wszędzie chwytający za broń usuwają a 
nawet zabijają urzędników wyższych i dowódzców wojsk 
tureckich.

Do szczegółów, które w jednym z poprzednich nu­
merów podaliśmy o naczelniku bośniackich powstańców, 
dodajemy dziś biografią jego, którą opowiadają w Wie­
dniu kupcy z Serajewa. Hadżi Loja pochodzi z Rumelii 
i urodził się w miejscowości Uskub lub w jćj pobliżu. 
Wcześnie już poświęcił się studyom teologicznym, które 
ukończył w najsłynniejszych medressehach (akademiach) 
w Adryanopolu i Carogrodzie. Po dopełnieniu nauk 
wstąpił w Carogrodzie do tamtejszego klasztoru derwi­
szów żebrzących (teke) i jako taki derwisz wędrował 
kilka lat po Azyi Mniejszćj. W podróży tej przyszedł 
także do Arabii i odwiedził przy tćj sposobności jako 
pielgrzym Mekkę i Medynę, przez co uzyskał prawo no­
szenia tytułu „hadżi“ (pielgrzym). Po powrocie do oj­
czyzny osiedlił się w Salonichi a następnie w Serajewie 
i usiłował w obudwu miastach tworzyć kompanie dla od­
bywania wspólnych pielgrzymek do Mekki. W czasie po­
stu ramazan, trwającego dni 30, widziano go bardzo czę­
sto, nawet w zimie chodzącego na pół nago ulicami Se­
rajewa. Opowiadają nawet o nim, że często, kiedy był 
proszony do którego z dygnitarzy tureckich w gościnę, 
pojawiał się tam w nadzwyczaj niedostatecznćj toalecie. 
Turcy zaś w każdym widzą świętego, którego kostyum 
tak mało okazuje pretensyi. Faktem jest zresztą nieza­
wodnym, że dzięki religijnemu nimbusowi Hadżi Loja 
steroryzował w sposób zupełnie niespodziany ludność Bo­
śnii, że przeto wiadomość, podana przez wiedeńską V o r- 
s t a d t Z t g., jakoby Diogenes turecki proponował Au- 
stryi wydanie Serajewa za 300,000 guldenów, jest nie­
smaczną kaczką przedmiejskićj gazety wiedeńskićj.

się, iż ustawiony nad Dryną korpus serbski zagroził jćj 
skrzydłu. Z Białogrodu zaś telegrafują, że jenerał 
Belimarkowicz został mianowany komendantem serbskiej 
armii obserwacyjnćj nad Dryną. Jenerał teu jest gorą­
cym zwolennikiem stronnictwa czynu.

Neue freie Presse pisze z powodu ostatnich 
biuletynów o losie dywizyi 20: Dywizyą Szaparyego mi­
mo że wyrównywała co do siły innym dywizyom a nawet 
miała ze sobą więcćj dział niż inne kolumny, i mimo że 
po trudnym marszu między Gradodacem i Graczanicą zna­
lazła się naraz na terenie otwartym i łatwiejszym do o- 
peracyi, była w stanie posuwać się bardzo powoli. Dy- 
wizya ta potrzebowała 4 dni, aby z Graczanicy dostać 
się do Pirkowaczu i nie mogła mimo dwudniowych bez­
ustannych bojów zająć Dolnćj Tuzli. Została w końcu 
zmuszoną do opuszczenia zroszonćj krwią żołnierzy au- 
stryackich przestrzeni od Dolnej Tuzli do Graczanicy. 
Jesteśmy przekonani, że źródłem tego niepowodzenia nie 
jest ani niedołęztwo komendy, ani brak męztwa u wojsk. 
Jenerałowie i żołnierze spełnili niezawodnie swoją powin­
ność. Hr. Szapary musiał natrafić na nieprzewidziane 
przeszkody, których usunięcie było rzeczą polityki. Nie­
przewidzianą tą przeszkodą mogły być jedynie liczne 
bardzo oddziały powstańców, a ponieważ nie można przy­
puścić, aby część powstańców mahometańskich zamiast 
pilnować drogi prowadzącćj do Serajewa miała się udać 
dla strzeżenia traktu zwornickiego, przeto nikt inny 
tylko prawosławni powstańcy, popierani przez Serbów, 
uniemożliwiają posuwanie się wojsk naszych. Serbia to i 
stronnictwo omladynowskie, stojące tam obecnie na czele 
rządu, nawarzyły nam tego piwa..

Ze strony dywizyi jenerała Jowanowicza, operującćj 
w Hercogowinie, donoszą, że komendant tćj dywizyi za­
jętym jest bezustannie r e o r g a n i z a c y ą admini- 
s t r a c y i, która z dniem każdym poprawia się i na­
biera pewności. W dniach ostatnich krążyły pogłoski, 
że zbrojni powstańcy zamierzają uderzyć na M o s t a r. 
Mimo że w głównćj kwaterze nie wiele przywięzywano 
wagi do tych pogłosek, zarządzono, co potrzeba, aby być 
na każdy wypadek dostatecznie przygotowanym.

Z Dalmacyi donoszą, że sformowane dla zabezpie­
czenia granicy ruchome oddziały rozpoczęły ruch ku 
Liwnu, w czćm wzięły udział także 79 i 80 bataliony 
obrony krajowćj dalmatyńskićj, które przytćm posunęły 
się aż do granicy pod Metkowacz.

Wojsko tureckie w liczbie 6000 pod dowództwem 
Alego paszy stojące, wsiędzie na statki wojenne i okręty 
Lloyda dla odpłynięcia do przystani albańskich.

K.nin, 15 sierpnia. Dzięki szybkiemu posuwaniu 
się wojsk naszych na wszystkich punktach i zajęciu Ba­
nialuki, Jaicy, Trawnika, Mostaru i Stolaczu upadły 
powstania tureckie w Liwnie i innych miejscowościach 
w Hercogowinie.

Dziennik Dra u, wychodzący w Osieku, donosi, że 
kat tamtejszy Piperger udał się temi dniami do Bośnii, 
zapewne także w celach pacyfikacyjnych.

Dotychczas mieliśmy sposobność pisania jedynie o 
działaniach dywizyi 6 (głównćj) dywizyi 7 (ks. wirtem­
bergskiego) i dywizyi 18 pod dowództwem jenerała Jowano­
wicza, która operuje w Hercogowinie. Nic natomiast nie 
było słychać o d y w i z y i 20 pod komendą jenerała 
Szaparego, która miała przeznaczenie dotarcia do Z w or­
ni k a i zajęcia tćj twierdzy. Obecnie dopićro odbieramy 
kilka depesz, z których się pokazuje, że dywizyą ta 
niespełniła zupełnie swego zadania. Oto odnośnie de­
pesze :

Wiedeń, 13 sierpnia, w nocy. Dywizyą 20 w 
marszu swym biła się dnia 4 bm. pod Graczanicą, 
dnia 8 bm., pod Pirkowaczem starły się przednie 
straże, a dnia 9 bm. i przez cały dzień 10 bm. zaszła 
bitwa pod T u s 1 ą, wśród nieprzełamanych trudności w 
zaopatrywaniu wojska, ponieważ prawie wszystkie zwie­
rzęta juczne uległy trudom, tak że niektóre powózki 
ciągnione być nawet musiały przez żołnierzy. W obec 
takich okoliczności hr. Szapary uważał za rzecz skuteczną 
cofnąć się napowrót do Graczanicy, aby nie być do tego 
zmuszonym przez nieprzyjaciela i aby sobie zabezpieczyć 
komunikacyą.

Wiedeń, 13 sierpnia. Lubo dywizyą 20 odnio­
sła w boju małe postępy, wszelako dowódzca jćj spo­
wodowanym się widział ze względu na wielkie wycieńcze­
nia wojsk i prawie nie dające się przełamać trudności 
zaopatrzenia nadciągającćj rezerwy, i będąc ze wszech stron 
wystawiony na zaczepki powstańców, rozpocząć, walcząc 
ciągle, odwrót ku granicy, gdzie dywizyą stanęła 12 
sierpnia.

Wiedeń, 15 sierpnia. Jenerał Szapary donosi 
pod dniem wczorajszym z Doboju, że 20 dywizyą została 
dnia 13 zaatakowana silnie pod Graczanicą. Atak zo­
stał odpartym, dywizyą jednak musiała dnia 14 bm. z 
powodu braku amunicyi i żywności cofnąć się do Doboju. 
Marsz ten mimo że wojska były bardzo znużone i niepo­
kojone bezustannie przez powstańców, dokonanym został 
w najlepszym porządku. Wszyscy ranni żołnierze i ofi­
cerowie niemniej tren cały został w bezpiecznćm uloko­
wany miejscu, przyczem wojsko musiało własnemi rękoma 
ciągnąć po najgorszćj drodze wozy.

Dzienniki wiedeńskie są w wysokim stopniu zanie­
pokojone losem tćj dywizyi a o powodach odwrotu jćj 
różne obiegają pogłoski. Organa węgierskie twierdzą, 
że dywizyą jenerała Szaparyego musiała dla tego cofać

NIEMCY.

# Berlin, 15 sierpnia. Przedłożony radzie zwią- 
zkowćj do zaopiniowania projekt do prawa wymierzony 
przeciw socyalistom, brzmi jak następuje:

§ 1. Stowarzyszenia mające na celu soeyalno-demokraty- 
czne, socyalistyczne lub komunistyczne, zmierzające do podko­
pania istniejącego porządku państwowego lub społecznego dą­
żności, są zakazane.

Stowarzyszeniom tym równają się Towarzystwa wszelkiego 
rodzaju, a mianowicie spółkowe kasy.

§ 2. O zakazie stanowią władze centralne państw zwią­
zkowych.

Zakaz będzie ogłoszonym w Reichsanzeigerze. Zakaz 
obowiązuje w całem państwie związkowem i dotyczy wszystkich 
filii stowarzyszenia oraz rzekomo nowego stowarzyszenia, które 
jest w rzeczy samej starem.

3. Na mocy zakazu winna władza policyjna obłożyć are­
sztem kasę stowarzyszenia oraz wszelkie przedmioty przezna­
czone na cele stowarzyszenia.

Gdy zakaz stał się prawomocnym, obłożone aresztem pie­
niądze oraz kwoty zebrane z sprzedaży przy aresztowanych przed­
miotów, przekazane będą miejscowej kasie ubogich.

Przeciw rozporządzeniom władzy policyjnej służy tylko 
rekurs do władzy nadzorczej.

§ 4. Przeciw zakazowi służy zarządowi stowarzyszenia 
zażalenie do „urzędu cesarskiego (Keichsamt) dla stowarzyszeń 
i prasy.“ Zażalenie należy zanieść w przeciągu tygodnia po 
odebraniu zakazu do władzy centralnej, która zakaz wydała.

Zażalenie nie wstrzymuje następstw zakazu.
§ 5. „Urząd cesarski dla stowarzyszeń i prasy“ ma swą 

siedzibę w Berlinie i składa się z dziewięciu członków, którzy 
wybrani będą z grona urzędników cesarstwa lub państwa. Przy­
najmniej pięciu z nich musi być etatowymi sędziami.

§ 6. Prezes, zastępca prezesa oraz reszta członków urzę­
du cesarskiego wybrani będą na czas obowiązywania tego pra­
wa przez Radę związkową i mianowani przez cesarza

§ 7. Wszystkie władze w cesarstwie obowiązane są na 
żądanie urzędu cesarskiego robić poszukiwania wchodzące w ich 
zakres.

§ 8. Urząd cesarski stanowi o obsadzeniu posad pięciu 
ciłonków, z których trzech przynajmniej musi być sędziami. 
Uchwały urzędu cesarskiego są ostateczne. Urząd cesarski 
stanowi samodzielnie o regulaminie swych czynności. _

§ 9. Stowarzyszenia, o których przypuszczać należy, że 
mieć będą na celu dążności wyrażone w § 1, będą zakazane. 
Stowarzyszenia zaś, w których takie dążności się pojawią, będą 
rozwiązane. Porówno z stowarzyszeniami traktowane będą pu­
bliczne uroczystości i pochody publiczne. O zakazie i rozwią­
zaniu stanowi władza policyjna. Przeciw rozporządzeniom wła­
dzy policyjnej służy tylko zażalenie do władzy nadzorczej.

§ 10. Druki służące dążnościom wyrażonym w § 1 będą 
zakazane. Przy peryodycznych drukach może zakaz być roz­
ciągniętym aż do zakazu wychodzenia pisma.

§ 11. O zakazie, jeżeli chodzi o zakaz dalszego wycho­
dzenia pisma peryodycznego, stanowi władza centralna tego 
państwa związkowego, w którem pismo wychodzi, w innych 
przypadkach władza policyjna krajowa. Zakaz dalszego rozsze­
rzania peryodycznego pisma wychodzącego za granicą przysłu­
guje kanclerzowi. Zakaz ogłoszonym będzie we wszystkich 
przypadkach przez Reich sa nze ig era i obowiązywać bę­
dzie w całem państwie związkowem.

§ 12. Nakładzcy oraz wydawcy pisma przysługuje prze­
ciw zakazowi, jeżeli takowy wydanym został przez władzę cen­
tralną, zażalenie do „urzędu cesarskiego dla stowarzyszeń i 
prasy“, a jeżeli zakaz wydanym został przez policyjną władzę 
krajową, do władzy centralnej, przeciw jej uchwałom dalsze 
zażalenie do urzędu cesarskiego. Zażalenie i dalsze zażalenie 
przesłać należy odnośnej władzy w przeciągu tygodnia po ode­
braniu zakazu lub rozporządzenia władzy, która zakaz lub u- 
chwalę wydała. Ani pierwsze ani dalsze zażalenie me wstrzy­
mują skutków zakazu.

§ 13. Na mocy zakazu należy odnośne druki obłożyć are­
sztem tam, gdzie są złożone do rozpowszechniania. Konfiskata 
może się rozciągnąć i na piaty i formy służące do rozpowsze­
chniania pisma; przy drukach w ściślejszem znaczeniu tego 
słowa może na wniosek interesowanego nastąpić zamiast kon­
fiskaty czcionlyów, ich rozrzucenie. Rrzyaresztowane druki, 
piaty i formy będą zniszczone, skoro zakaz stał się prawomo­
cnym. Przeciw rozporządzeniom władzy policyjnej służy tylko 
zażalenie do władzy nadzorczej.

§ 14. Władzy policyjnej, przysługuje prawo do przyare- 
sztowania jeszcze przed wydaniem zakazu druków określonych 
bliżej w § 10 oraz piat i form służących do ich rozpowszechniania. 
Druk przyaresztowany powinien być przesłanym policyjnej wła­
dzy krajowej w przeciągu 24 godzin. Władza policyjna po­
winna albo nakazać natychmiast zniesienie aresztu, albo w prze­
ciągu tygodnia wydać zakaz. Jeżeli w przeciągu) tego czasu 
nie ukaże się zakaz, areszt upada i wszystkie piaty i formy wy­
dane być muszą.

§ ló. Zbieranie składek na propagowanie dążności wyra­
żonych w § 1 oraz publiczne wzywanie do tych składek, zaka­
zane będą przez policyą. Zakaz będzie ogłoszonym publicznie.

Przeciw zakazowi służy tylko zażalenie do władzy nadzorczej.
§ IG. Kto w zakazanem towarzystwie (§ 2) z wiedzą lub 

po publicznem ogłoszeniu zakazu jako członek bierze udział, 
lub działa w interesie takiego towarzystwa, karanym będzie 
karą pieniężną aż do 500 marek, lub więzieniem aż do 3 mie­
sięcy. Taka sama kara spotyka tego, który w zakazanem ze­
braniu (§ 9) wiedząc o zakazie bierze udział, lub który po po- 
licyjnem rozwiązaniu zebrania (§ 9) natychmiast się me oddali.

Ci, którzy biorą udział w towarzystwach lub zebraniach 
jako przewodniczący, kierownicy, inieyatorowie, agenci, mówcy 
lub kasyerzy, lub którzy z wiedzą albo po publicznem ogłoszę- 
diu zakazu, wzywają do zakazanego zebrania, karani będą wię- 
ziebibm od miesiąca do roku.

§ 17 Kto dla zakazanego towarzystwa lub zakazanego 
zebrania z wiadomością lub po publicznem ogłoszeniu zakazu 
daje lokale, karanym będzie więzieniem od jednego miesiąca do 
jedneg • roku.

§ 18. Kto zakazany druk (§ 11) z wiadomością lub po 
publicznem ogłoszeniu zakazu lub kto po chwilowem przyare- 
sztowaniu druku (§ 14) wiedząc o areszcie, rozpowszechnia lub 
znowu odbija, karanym będzie karą pieniężną do tysiąca ma­
rek, lub więzieniem do sześciu miesięcy.

§ 19. Kto działa wbrew wydanemu wedle § 15 zakazowi 
lub po publicznem ogłoszeniu takowego, karanym będzie karą 
pieniężną do 500 marek lub więzieniem aż do trzech u iesięcy. 
Nadto wszystkie kwoty zebrane na cele zakazane lub wartość 
odebranych na ten cel przedmiotów oddane będą kasie ubogich 
tej miejscowości, w której składki zbierano.

§ 20. Osobom trudniącym się' propagowaniem dążności 
wyrażonych w § 1, lub skazanym prawomocnym wyrokiem na 
podstawie niniejszego prawa za tego rodzaju przewinienia, może 
być zakazanym pobyt w pewnych okręgach lub miejscach. Je­
żeli są cudzoziemcami, mogą być wydaleni z państwa związko­
wego. Na tej samój podstawie może drukarzom, księgarzom, 
wypożyczającym książki i utrzymującym czytelnie, oraz restau 
ratorom, szynkarzom lub osobom trudniącym się sprzedażą 
wódki lub okowity na małą skalę, odjętym konsens na dalsze 
prowadzenie interesu

Osobom trudniącym się propagowaniem dążności wyrażo­
nych w § 1 lub skazanym na mocy prawomocnego wyroku na 
podstawie niniejszego prawa na karę, może być odebranem 
pozwolenie do publicznego rozpowszechniania druków (§ 43 or- 
dynacyi procederowej), lub pozwolenie do sprzedaży druków 
przez ich kolportowanie (.§ 55 a. a. O.) oraz pozwolenie do pu­
blicznego rozpowszechniania druków bez zamiaru zysku (§ 5 
prawa prasowego z 7 maja 1864. Zbiór praw dla cesarstwa 
ij 65). Drukarnie służące do propagowania dążności wyrażo­
nych w § 1 mogą być zamknięte.

§ 21. Rozporządzenia przewidziane w § 1 wydaje krajo­
wa władza policyjna. Przeciw rozporządzeniom władzy poli­
cyjnej służy interesowanemu zażalenie do władzy centralnej a 
od jej uchwały dalsze zażalenie do „urzędu cesarskiego dla 
stowarzyszeń i prasy.“ Pierwsze i dalsze zażalenia przesłać 
należy w przeciągu tygodnia po odebraniu rozporządzenia lub 
uchwały, do władzy, która wydała rozporządzenie lub uchwałę. 
Ani pierwsze ani dalsze zażalenia nie wstrzymują skutków 
zakazu.

§ 22. Kto działa wbrew wydanym na mocy § 20 rozpo­
rządzeniom, karanym będzie karą pieniężną do 1000 marek lub 
więzieniem do sześciu miesięcy. W razie działania wbrew wy­
danemu rozporządzeniu na ii ocy § 20 ustępu 1 następuje kara 
więzienna od jednego miesiąca do jednego roku.

§ 23. W okręgach lub miejscowościach, w których pu­
bliczne bezpieczeństwo zagrożonem jest dążnościami wyrażo- 
nemi w § 1, mogą władze centralne państw związkowych za 
zezwoleniem Rady związkowej wydać na rok najdłużej następu­
jące rozporządzenia:

1. Zebrania mogą się odbywać tylko za uprzedniem po­
zwoleniem władzy policyjnej.

2. Rozpowszechniać druków na drogach publicznych, pla­
cach lub innych publicznych miejscach nie wolno.

3. Osoby nie mające zatrudnienia, które nie mogą wyka­
zać środków potrzebn, ch na swe utrzymanie a które nie otrzy­
mują wsparcia w miejscach swego zamieszkania, będą wydalone 
z miejsc swego pobytu.

4. Posiadanie, noszenie, wprowadzanie i sprzedaż broni 
mogą być zakazane, ograniczone lub zależne od pewnych wa­
runków.

Odnośne rozporządzenia ogłoszone będą w Reichsan­
zeigerze. Kto działa im wbrew z wiedzą lub po publicznem 
ogłoszeniu, karanym będzie karą pieniężną aż do 1000 marek 
lub więzieniem aż do sześciu miesięcy.

§ 24. Prawo .powyższe wstępuje natychmiast w życie.
Rezultat dotychczasowych ściślejszych wyborów do 

parlamentu jest następujący: wybrano 2 członków cen­
trum, 3 członków narodowo-liberalnego stronnictwa, 3 
postępowców, 2 wolno-zachowawców, 2 niemieckich kon­
serwatystów, 2 demokratów i 5 socyalistów. W Berli­
nie, co przewidzieć było można, zwyciężył przy ściślej­
szych wyborach socyalista F r i t s c h e syndyka Zelle 
blizko 2000 głosami większości. Socyaliści reprezentowani 
będą w nowym parlamencie przez siedmiu posłów, jeżeli 
przy dalszych ściślejszych wyborach nie wyjdzie już żaden 
socyalista z urny wyborczćj. Wedle obliczenia B erl. Fr. 
P r. oddano przy wyborach w dniu 30 lipca 500,000 głosów 
na kandydatów socyalno-demokratycznego stronnictwa. 
Poważna to liczba i dowodzi jasno, -jak zwiększają się 
z dniem każdym niemal szeregi tego wrogiego państwu 
stronnictwa. Dodać tu winniśmy, że w Berlinie przyjść 
musi raz jeszcze do nowych wyborów, gdyż w dwóch 
okręgach wyborczych tamtejszych wybranym został radzca 
sądu miejskiego Klotz, który przyjął wybór w 2 okręgu 
wyborczym. W 6 przeto okręgu wyborczym, gdzie radzca 
Klotz także wybranym został, przyjść musi do nowych 
wyborów.

Socyalista H a s s e 1 m a n n wybrany ponownie po­
słem do parlamentu, znajduje się, jak wiadomo w wię­
zieniu a lubo w pierwszćj i drugićj instancyi uwolnio­
nym został od wszelkićj winy, prokurator w Elberfeld 
zażądał zatrzymania go w więzieniu dopóty, dopóki nie 
zapadnie wyrok w trzeciej instancyi, do którćj apelował. 
Sąd przychylił się do tego wniosku, który, jak powiada 
Frankfurter Ztg., jest niesłychanym i niebywałym 
dotąd. To tóż parlament zaraz po swćm zebraniu się u- 
chwali prawdopodobnie na odnośny wniosek wypuszcze­
nie na wolność posła Hasselmanna. Spodziewa się tego 
Frankfurter Ztg. Natomiast Berliner Freie 
Presse donosi, że przyjaciele p. Hasselmanna chcieli 
zebrać kaucyą, jakićjby sąd zażądał celem uzyskania 
wolności dla więźnia. Poseł Hasselmann nie przyjął je­
dnakże tćj ofiary „z uzasadnionych powodów,“ jak się 
wyraża Berliner Freie Presse.

O rokowaniach kissyngskich wyraża się półurzędowa 
Provinzial Cor. jak następuje; „Żaden rozsądny 
człowiek nie może się tego spodziewać, aby już w nie­
długim czasie doszły do publicznćj wiadomości szczegóły 
oraz treść poufnych rokowań w Kissingen, bo wciągnię­
cie stronnictw z ich namiętnościami do rokowań, mogłoby 
od razu zniszczyć widoki ich dobrego zakończenia. Je­
żeli zaś poruszamy tę sprawę kilku słowy, to dla tego 
jedynie, aby zrektyfikować błąd rozpowszechniany przez 
pewną część prasy, jakoby rząd wchodząc w rokowania 
z Watykanem działał wbrew swym zasadom i obowią­
zkom pod względem kościelnćj polityki. Ks. Bismarck 
podając szczerze rękę do zgody, wypełfiia 'j tylko to, co 
wśród najzaciętszćj walki zawsze stanbwdzo głosił i 
oświadczał. W tćj samćj mowie, w którćj kanclerz wy- 
rzekł pamiętne słowa: „Nie obawiajcie się panowie — 
nie pójdziemy do Canossy“, dodał następnie co nastę­
puje: „Rządy riiemieckiego cesarstwa starają się usilnie 
o to, aby tak katolickim jak ewangielickim swym pod­
danym podać środki do żifiiany obecnych stósunków pa 
lepsze, znośniejsze.“ Z( wstąpieniem na apostolską Sto­
licę Leona XIII i z zamianowaniem (niestety właśnie 
zmarłego) kardynała Franchi podsekretarzem stanu, była 
uzasadniona nadzieja zawrarcia ugody i porozumienia. — 
Niedawno ogłoszone listy naszego cesarza i następcy 
tronu dowiodły, że nadzieja pokojowego porozumienia po­
jawiła się zaraz po wyniesieniu Leona XIII na Stolicę 
apostolską. Jeżeli przeto w duchu tych pism i pod wa­
runkami w nich zastrzeżonemi rozpoczął ks. Bismarck 
wstępne rokowania z powiernikiem Papieża, to jest to w

zupełnćj zgodzie z dotyczczasowemi zapat 
na zadania kościelne.“ ‘ r-’w»ftŁ

AUSTRYA I
# Wiedeń, 14 sierpnia. We/,

r
wígry.

po południu powołał cesarz do siebie miń- 0 
Bylandt-Rheidta i szefa sekcyi jen.

«ICĄnimi długą konferencyą. — Wieczorem 
się w ministerstwie wojny walna narada » 
udział wielu jenerałów i oficerów sztahsztah iNarada przeciągnęła się późno w noc. n C 
deńskie donosząc o tćm, wstrzymują się 
swój strony uwag i domysłów. i a

Z Pragi telegrafują do dzienników • 
dawniejszy ambasador niemiecki, hr. a '^-"i 

w Czechach od hr. Colatto wielkie dobra i * 1 
i zamierza po uzyskaniu obywatelstwa an^tr—if 
rać się o mandat do sejmu i rady państwa

że

Czesi zamierzają według doniesienia
porzucić politykę biernego oporu a już 
stępstwem porozumienia się stronnictw |
że wszyscy deputowani czescy pojawiliby s;ę Ut 
czas najbliższej sesyi. Dalćj donosi ten dzL 
minister Jircczek będzie miał w sejmie muw 'i W* 
poda powody, dla których Czesi zmienili ¡¡»' *1 | 'i 
Bezpośrednićm tego następstwem byłoby, Ze ) H |P 
krajowego, gdzie obecnie gospodarują wylącJM < :• 
weszloby co najmnićj dwóch Czechów. *¡j"

F R A N C Y A.
# Paryż, 11 sierpnia. Républ¡qu,

ęaise, mówiąc o rokowaniach, jakie się „i . 
pomiędzy Watykanem a ks. Bismarckiem, u? 
że takowe muszą doprowadzić co najmnićj 
chociażby zmiany ustaw majowych, jeżeli »31 
jakie w tćj mierze obiegają, są prawdziwe. RówS 
zaś wskazuje République Français e ¿S îî 
zmiany takie zaprowadzone być mogą tylko zLa 
uiem parlamentu niemieckiego i sejmu pruskie»?***
aby większość ich chciała nawrócić z drogi, 
tćj mierze od dawnego kroczy czasu.

Univers dowiaduje się z Rzymu, że ks j, 
z powodu śmierci podsekretarza stanu kardyjjU 
chi wystósował do Ojca św. pismo kondolcnojJ 
które prasa włoska nadzwyczajnie podobno jest óu 
ponieważ je uważa za pierwszy krok na drodze do(2 
W nienawiści swój do królestwa włoskiego pi.. 
Univers tak daleko, że rząd jego bez ogródki 
wia o porozumienie z Italia irredenta i że

U''

iż potajemnie wznieca nienawiść przeciw Austm 
nik ten daje nawet do zrozumienia, że na mdjj^L 
cięży wina zamieszek bośniackich, że nie tylko« l 
i czarnogórscy, lecz i włoscy oficerowie biorą J i 
hufcach tamtejszych ochotniczych. Rząd włusk1 
nawet posyłać do Bośnii broń i amunicyą.

Dziennik ten równie zacięcie jak przeciw 
włoskiemu występuje także od dawnego czasu 
ministrowi spraw zagranicznych p. Waddingb 
p. Waddington z żadnemi z kongresu be' 
wrócił nabytkami, jest wedle Universa rzem 
dość złą, gorszą jednak jeszcze, że na nim 
za żydami, lubo było jego powinnością ujmować jji 
czej, w czćm ma wielką słuszność, za Polakami i « 
ckimi katolikami. Lecz że p. Waddington nie »¡,ę 
na kongresie przeciw ustawom majowym, temusif I 
vers nie dziwi, bo „protestant z wyznania, Ijÿ 
pochodzenia a Francuz z przypadku“ nie ma win
nia o uczuciach, jakie ożywiać muszą Francuza i Mp 
krwi, i nie ma pojęcia o patryotyzmie i honorze h 
swego. Wedle Universa zresztą nie można i p.8 ny¿ 
betty uważać za Francuza, cały w ogóle rząd tk 
składa się wedle niego z przybyszów, prefekci i lą «¡i; 
wani np. z Niemców. „I tacy ludzie, kończy Unii pL, 
rządzą królestwem św. Ludwika, Henryka IV i Lał , 
XIV1“ , j ipoiz

Uderzyło bardzo, że minister robót publiczn |gg 
Freycinet podczas bankietu, wyprawionego mu mi mi 
szu w Rouen, wniósł toast na cześć prezydenta rafl gjj 
spolitćj i prezesa gabinetu p. Dufaure, który to I fci 
przyjęto hucznemi oklaskami, gdyż tłumaczono pl M 
tak, że p. Freycinet chciał przez to dać do poznaB Éufi 
p. Dufaure jest ewentualnym następcą marsza! .tri 
Mahona. Tajemnicą to jest tćż publiczną, że (J jfe 
betta jako przewódzca większości izby deputofll gra 
mąż zaufania większości kraju zamierza prezya lali 
rzeczypospolitćj powierzyć p. Dufaure w razie, | Poi 
marszałek Mac Mahoń w obec niewątpliwy mi 
republikańskiej i postępowćj senatu i w obec pj Iz 
że stronnictwa i interesa, jakie go na tę godw fen 
niosły, znikną z Czasem z parlamentu, nie będzwj 
aż do roku 1880, lecz nie długo po zamknięcie 
wy powszechnćj złoży godność swoją. J e

Nadmieniamy tu, że mówią tćż o kandydat® 
nerała Chanzy do prezydentury.

Minister marynarki odebrał w ostatnich d®» 
stępujący telegram z Nowćj Kaledonii: „Pnlot^®(
bre. Óperacye wojskowe odbywają się dalćj z
skutkiem. Walka nie wymagała nowych oha>- ..

— 12 sierpnia. Wspomniawszy wczoraj u 
kandydatach do prezydentury, — nadmienić i a 
musimy, że Paris Journal zastanawiał s{| i
dniach i nad możliwością kandydatury .^.».i 
co organa orleanistowskie odpowiadały ciche® I ■» 
dnak nadziei nie pozbawionemi westchnienia 
blikańskie natomiast organa powstały groźnie p . 
kićj, jak ją nazywały, bezczelności a w kołac , fc 
stowskich dawały się słyszeć uwagi pełne zaz h 
wiści. Wszystko to jest jednak daremnćm i 1 p 
gdyż przed rokiem 1880 nie można w °g i 
mówić kandydaturze, bo rzeczą bardzo a 1 
nieprawdopodobną, aby marszałek Mae “3a t| S 
ście już niezadługo chciał złożyć godność s* i- 
to nawet uczynił, w takim razie za'e(^w0Ąu^ale. 
głosów się odezwało na kongresie za ks. A

Co do wspomnianego przez nas 
kandydata do prezydentury, jenerała. (¿e z* 
niamy tu, że, sprzykrzywszy sobie kuka t
dziennikarstwa jak niemnićj zatargi i 'eraM 
mj deputowanymi, chce złożyć godność J | kj 
bernatora Algieryi. Rząd zamierza mu P peteid £ 
kim razie powierzyć posadę ambasadora *
z którćjby obecny ambasador, jenerał be .ajo0;ll 
go już wieku ustąpił. Wedle innych za ;onn$ 
jenerał Chanzy z powodu dokładnćj jego a^aS^ ? 
sunków mahometańskich udać się cny an! 
Carogrodu a jenerała Lefló zastąpiłby 0 3joie ? » 
w Carogrodzie p. Fournier. Decyzya l rji 
w tćj mierze wtenczas dopićro, gdy sta rZiłilii« 5 
gniętą będzie kwestya co do przyszłego j p 
Gdyby zaprowadzonym tam nie .zostatpnczas P°^ 
jakiego z wielu stron się domagają. na otfem
jenerał Chanzy jednak może na 
stanowisku.
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m zakończył się dnia onegdajszego 
M^Ssó*. jakie slę P°,dczas

koog1®5^”^ przez nas* kongres, który
^j^orawami kobiet. Damy, które 

L D i obradowały długo bardzo. Lecz 
„e<»o pojęcia nie podobna było 

damy te przez prawa i obo- 
, ot¿®' natomiast trzeba było podziwiać 
^“®'eJika dekretowały tak lekarskie jak 
.‘¿i. * i8** jak ekonomiczne zasady; jak 
^‘■'hv matki same karmiły dzieci, je- 
il). 9 powszechnego głosowania rozcią- 
fi«*? k k nareszcie wnosiły toasty na

JJzypospoütéj.
1 S^ylabon wrócił dnia wczorajszego do

a Anglią toczą się obecnie ukła-
Fi»QC-| ¿oprowadzą do porozumienia w 
•!í lie pomiędzy temi krajami istnieją z 

(. „iektórych morzach.
„j!*s Drzyjmował dziś członków amery- 

i ycb, którzy tu przybyli dla zawarcia
^‘'pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a 
’’’Członków ' francuzkiego komitetu, w

L i odebrał od nich uchwalony na 
'•'‘Teucvi projekt traktatu handlowego. 
,•**40 odbyło się dnia wczorajszego dru- 
^knzv. Zebranie to nie było tak li- 

ponieważ wielu już doróżkarzy po 
swoich. Po zaprotestowaniu 

k ia jakoby sprawcy bezrobocia byli 
stronnictwa, przedłożono nowy pro-

-o mają być zniesione wszystkie sumy 
’„laca za 14 godzin pracy ustanowiona 

fc^każdą zaś dalszą godzinę pracy wy- 
* tów dorożkarze nie mają dalćj płacić 
„ sig złamią w skutek upadku koni, 
„yszenia wpaść ma być dobrowolny, 

nic nie ma być zatrzymanćm a na-
„«yznane dni wolne w miesiącu. Obrady 

‘j, i jedna część zebranych chciała utrzy- 
' >r'wotny. Po kilku głosowaniach przyjęto 
«i który dziś doręczono Campagnie des

¿¿Izą, tu wszakże, że takowa nie ustąpi, 
joróżkarzami wybuchły rozdwojenia a 
podjęło na nowo roboty.

r?'

ü A

r. »

chać, bo też bardzo mało bawi tu młodzieży do tańca ochoczej; 
celem zresztą pobytu w Kołobrzegu jest głównie przebywanie 
nad brzegiem morza, od czego i wieczory nie są wyłączone. 
Większa też część gości woli oddychać powietrzem morskiem 
niż być zamkniętą przez cały wieczór w dusznej sali

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 16 sierpnia.

—■ * Zakaz sprzedawania na tutejszym dworcu central­
nym pism polskich wyszedł, jak się P o s e n e r Z t g. do­
wiaduje, od władz wyższych.

—’ * Sprawa polska po kongresie berlińskim napisał 
H. N ie r z e w u 8 k i; pod takim tytułem wyszła broszura w 
drukarni dr. Łebińskiego, z której w dniu jutrzejszym po­
damy streszczenie.

— * W korespondencyi z okręgu wyborczego średzko- 
śremskiego, zamieszczonej w 186 numerze Dziennika z dnia 
16 bm., zaszły dwie pomyłki, które niniejszem prostujemy.

Przy zestawieniu głosów z powiatu śreinskiego powtór
ogólną liczbę powiatu średzkiego ---- :—* —*---- ------ Ł
Komierowski 6236, Falk

członkach dozoru i reprezentacyi szkolnej spodziewamy się, te 
postarają się o to, aby raz przecież zaprowadzić ład i porząa 
w szkole, a mianowicie co do urządzenia klas i uregulowani 
pensyi nauczycielskich. Tak jedno jak drugie wymaga spi 
sznego uporządkowania. ,

Na jarmark, który się wczoraj u nas odbył, sprowadzono 
znaczną ilość bydła rogatego, koni i trzody chlewnej. Geny 
za inwentarz były dosyć wysokie. Jestto jeszcze jedyna po­
ciecha dla rólnika, że bydło dobrze płaci, bo zboże jest obe­
cnie tanie i nie odpowiada wcale stósonkom i znacznym wyda­
tkom, na jakie rolnicy są wystawieni.

Dowiadujemy się, że tegoroczny sejmik spółek zarobko­
wych ma się podobno odbyć w Środzie. Komitet spółek zarob­
kowych nie ogłosił wprawdzie jeszcze tego, wiadomość tę je­
dnak lnsmy od patrona spółek i cieszymy się mocno, że w na­
szych morach będziemy mogli powitać naszych braci, pracują­
cych nad dobrem ogółu.

Not.wunia komhiyl mlanowamej pn»« X«bą handlową.

Z* 100 kilogr.

Rzep . . . • 
Rzepik zimowy 
Rzepik lutowy 
Lnica
Siemię lniane

piękny
*

26 75
26 —

24
24

średni
ł

poll, towar.

21 
21

telegramy.
(ż biura Wolfia.)

■ j 15 sierpnia. W nocie o kwestyi 
’ w Porta, że nigdy nie uznawała zasady 

,,rnnic. Od roku 1829 nie było żadnego, 
fulowego powstania w Tesalii i Epirze. 

,.7 przekraczały wprawdzie granicę, lecz nie 
ujrać za sobą ludności. Grecya powinna 
' ńe podczas wojny z umiarkowaniem, na- 

j kilkakrotnie z Rosyą rokowania i pod- 
podziału Rumelii. Grecya prosiła na- 

ic; nie uzyskawszy go, zrzekła się wojny 
i obawy przed Turcyą.

iliiie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Gdańsk, 15 sierpnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze zmienne 1 burzliwe; wczoraj wieczorem i ' 
cy gwałtowny, ulewny deszcz; wiatr południowo-zachodni.

Pszenica loco zdawała się na początku dzisiejszego 
targu znajdować niejaki popyt po stałych cenach, lecz wkrętce 
popgyt ten ustał rychło i koniec targu był spokojny , słabszy,

IM (St ilo SM. »i.
mięszaną 1 P i t 208, 209, 210 marek per ton.
¥&c.n..b b,i t,u.
»SA i» ta* im ‘¿s'“{fe
czerwoną zimową z żytem zmięszaną 1 / > czerwo-
zimową 120 funt. 172, czerwoną szklistą
na łagodną nową 128 funt. 190, pstrą i szklistą 120. 121 lum. 
?81,185, ja.no-pstrą 123/4 funt. 192 m. per ton Termma .U 
lej; sierpień 193 płac., wrzesień-październik 194, 193.50,
marek płac Cena regulacyjna 194 marek. _Żyto loco dość niezmiennie, krajowenowewigotnell7 
funt 112. 121 funt 118, dobre 118 unl 18 124funt 25J 0 
126 funt 126, dolnopolskie nowe 121 funt. 118, stare polskie» jęórno-polskie 119/2o‘funt 104 50, 120 funt 105, 106 m. per ton. 
Termina bez ofert Cena regulacyjna 115 m

Jęczmień loco spokojnie; rosyjski na paszę 39 tuni.
93, lepszy 103, 104 funt 100 m per ton płacony.

Groch loco na paszę po 126, 128 m. per ton płac 
mina kwiecień-maj na paszę 130 m. żąd.

Owies loco rosyjski po 118 m. per ton sprzedawany.
Rzepik zimowy loco słabo i prawie nie do zbycia, tylno 

rosyjski dobry suchy po 245 i 255 mar. per ton “Pried,“^a?y- 
Termina wrzeBień-październik 276 żądano. Cena regulacyjna

1 27j °RTe p loco spokojnie, dobry suchy osiągał 280, 282.50-283, 
rosyjski z pleśnią 238, lepszy 260 m. per ton.

Okowita loco po 57 m. kupowana.
Depesze. Londyn, 14 sierpnia. Pszenica spokojnie, 

stale, obca stale po pełnych cenich poniedziałkowych, przy­
byłe ładunki o 3 d. droższe, inne zboża po pełnych cenach. 
Powietrze piękne. .....

Amsterdam, 14 sierpnia. Pszenica loco wyżćj, cena 
terminowa 285. Zyto loco stalćj, cena terminowa 155. 
Rzep 395.

Berlin, 15 sier^iia.
Urzędowe sprawosdanie giełdy berlińskiij.
Pszenica loco przedni towar uwzgl. Termina wyżej. 

Wyp. 30C0ctr. Cena wypowied. 196 m. p. 1000 kilo. Loco 177-215
m. wedle gatunku, żółta rosyjska-------- mar. z kolei pł., na ten
miesiąc —.------ pł., sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik
197-195.75 p., październik-listopad 195.5-195 p., listopad-grudzień 
—.— plac., kwiecień-maj 1879 — płacono.

żyto loco mały interes. Termina w końcu
Wyp.----- centn. Cena wypowiedz. —mar. per 1000 kilo.
Loco 118-140 m. wedle gat. ofr.; ros.--------- . z kolei i spichrza
płacono, - stare krajowe 122-125. marek xe statku, kolei 
i spichrza płac., nowe krajowe 132-135 inar. z kolei płac., wy- 
soko-piękne stare krajowe 132 135 z kolei pł., nadpsute rosyj­
skie —, na ten miesiąc------ .— pł., sierpień-wrzesień — płac.,
wrzesień-październik 124-123 płacono, październik-listopad 
126.5-125 5— płac , listopad-grudzień 127-126 płacono, kwie­
cień-maj 1879 129-128 płao. •

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-172 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. —.Termina trzymają się. — Wypo­
wiedziano ----- ctr. Cena wypowiedzialna--------marek per
1000 kilo. Loco 105-163 marek wedle gatunku, na ton
______ pł., sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 133.5-—
pł., pażdzieruik-listopad 130 nom., listopad-grudzień . pł., 
kwiecień-maj 1879 129 płac. .

Kukusudza loco wyżej płac. — Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 132-137. marek wedle gatunku; besarabska —m. a 
kolei płacono, besarabska 133-135 m. z kolei pł., na ten mie-
S'łC Groc°h per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 136-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana-----. Wypowiedziano 500 centr. — Cena
wypowiedzialna 18.10 m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc 18.10 płac., sierpień-wrzesień 
18.00 płac., wrzesień-październik 18.00 płc., październik-listopad 
18.10 płac., listopad-grudzień 1810 płac., kwiecień-maj 1879 
18.40 płacono. _

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. — cent. Cena 
wyn. — mr Rzep wilgotny —. m., Rzepik zimowy na wrzesień-
październik --------- m., rzep zimowy---------- m., rzepik zimowy
--------- rzepik latowy----------- m.

Olej rzepiowy bez ożywienia. — Wypow. — oentn. — 
(>ena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr. — Loco z beczką 
65.5 m., bez beczki 64.3 m., na ten miesiąc 64.7—. marek, 
wrzesień-październik 63.6-63.5 płacono, październik-listopad
62 5__płac., listopad —, listopad-grudzień 61.8—.— płac.,
grudzień-styczeń 1879 — pi., luty-marzec i marzec-kwiecień — 
płacono, kwiecień-maj 62.2—. m. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olćj skalny mało zmień. Rafinowany (Standardjwbite) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. Cena wypow. —— marek per 100 kilogr. 
Loco 24.3 m., na ten miesiąc 23.5 marek, wrzesień-październik
23.4- 23.3 pt, październik-listopad 23 8-- plac., listopad-grudzień
24.5- 24.4 płac., kwiecień-maj — płac.

Okowita wyżej płac., w końcu spokojniej. Wyp. 20,000
litrów. Cena wypow. 57.5 marek per 100 litrów & lQ0°/<> 
= 10,000®/6. — Loco bez beczki —pł., z beczką —. pł., 
na ten miesiąc 57.6 p., sierpień-wrzesień 57.7-57.4 pł., wrzesień- 
październik 53.9-53.6.— płac., październik-listopad 51.6-51.3 pł., 
listopad-grudzień 50.6-50.4 pł., styczeń-luty 1879 — płacono, 
marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 52.5-52.2 płac.

Okowita per 100 litr, i 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 58.8-58.5 pł., w pożyczanych beczkach 59 pł.

Mąka pszenna nr. 00 29.50—27.50, nr. 0 27.60—26.50, nr, 
0 i 1 26.00—25.00.

Mąka rżana nr. 0 20.75—19.00, nr. 0 i 1. 13.25—17.25 
per 100 kilo, brutto z miechem.

no-

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolfia.)

Petersburg, 16 sierpnia. Kiedy jenerał 
Mezencow, naczelnik III oddziału tajnej kance- 
laryi carskiej, dziś przed południem wyszedł z 
doinu na plac Michała kilka osób strzeliło doń 
z rewolwerów. Jenerał upadl, sprawcy zamachu 
wsiedli do stojącego na placu powozu i uciekli 
w kierunku Newskiego Prospektu. Jenerała od­
niesiono do domu. — Zakazano sprzedaży G o- 
łosu na ulicach.

powtórzono 
„ . zamiast następujących cyfr:

-------------- ------——, 1739, rozstrzelonych 10. —
Druga pomyłka zasła w obliczeniu stosunku głosów niemie­
ckich do polskich. W powiecie śremskim bowiem nie 24®/^ lecz 
tylko 22°/o byl° głosów niemieckich, w powiecie średzkim zaś 
nie 28°/0, lecz niespełna nawet 20%. Zwracamy przez to spro­
stowanie honor obudwom powiatom

— * Dr. Koczorowski w dniu onegdajszym powrócił z wód.
— * Sprostowanie. W korespondencyi genewskiej, za­

mieszczonej w czwartkowym numerze (186) Dziennika, 
czytać należy w 9 i 10 wierszu od końca: ses petit es entrees 
au Vatican, zamiast autres.

— * Dyrektor nowego Ziemstwa kredytowego p. W i 1-
lenbiicher powrócił wczoraj z kilkotygodniowego urlopu.

— * Komenderujący jenerał V korpusu pan K i r c fa­
ta a c h i jenerał-porucznik p. Sandrart wrócili wczoraj z ćwi­
czeń wojskowych, jakie się pod Lesznem odbywały.

— * Wczorajszy pociąg popołudniowy z Torunia spó­
źnił się o 23 minut

— * Wiadomości policyjne. Zgubiono ćwiartkę losu 
do król, pruskićj loteryi klasozej nr. 43,588; znaleziono wię- 
ciorek, w którym znajdowała się mała barwena na Sapieżyń- 
skim placu; na tymże placu portmonetkę z 60 fen. i mały klu­
czyk; w blizkości szkoły Ludwiki trzy małe klucze na rzemy- 
szku.

— * Wczoraj przeprowadzono transport prochu z fortu 
Winiary do centralnego dworca, zkąd przewieziony zostanie do 
Kołobrzegu.

— * Dnia 24 mz. zostawiła nie znana osoba w handlu 
przy Willielmowskim placu dwa pudełka i dwie dery podróżne, 
których dotąd nie odebrała. W jodnem pudle znajdują się roz-

i maite ubiory i bielizna oraz 3 guziczki do koszul. Właściciel 
może pudelka te i dery odebrać w biurze tutejszćj policyi kry-

' minalnej, gdzie złożone zostały.
— * Ułanowi zachodnio-pruskiego pułku ułanów nr.

1 Karolowi G u r c e kazał rotmistrz jego w dniu 5 mb. za karę 
odbyć pieszo drogę z Bojanowa do Leszna a przytćm prowa­
dzić konia. Ponieważ w dniu tym upal był wielki, przeto za­
chorował żołnierz już po odbyciu mili drogi i musiał w Ry­
dzynie wsieść na furmankę dla chorych przeznaczoną. Przyby­
wszy zaś do Leszna, umarł nie zadługo.

— * Jeneralny dyrektor podatków niestałych, rzeczy­
wisty tajny nadradzca finansowy Hasselbach przybył tu 
dnia onegdajszego dla odbycia rewizyi w tutejszej prowincyal- 
nej dyrekcyi poborów i wrócił wczoraj znowu do Berlina.

— * Wsi Smukala w p ¡wiecie bydgoskim położonej, na­
dano nazwisko niemieckie: „Mühlthal.“

— * Zołzy wybuchły pomiędzy końmi właściciela Karola 
Beyera w Kórniku, dominium Chrząstowo, w powiecie 
śremskim i na folwarku proboszczowskim Goździkowkaw 
powiecie poznańskim; natomiast ustały pomiędzy końmi gospo­
darza Fil. Filara w Kijewie i gospodarza Tom. Srabiaka w Bo- 
zydarze w pow. średz., Zapalenie płuc wybuchło pomiędzy by­
dłem rogatem kontraktowem dom. Domachowo, w pow. krob- 
8kim; dominium Sendzinie w pow. szamotul; natomiast ustało 
pomiędzy bydłem rogatem gospodarza Wojciecha Jarosza w 
Kasinowie, w powiecie szamotulskim. — Zgorzelizna śledziony 
wybuchła pomiędzy bydłem rogatem gospodarza Jana. Skrzyp­
czaka w Ko u arze wie w powiecie krotoszyńskim, gospodarza 
Hermanna Bautza w Ludwinie w powiecie pleszewskim; na­
tomiast ustała pomiędzy bydłem rogatem kontraktowem domi­
nium Ptaszkowo w powiecie bukowskim. — Parchy wybu­
chły pomiędzy końmi właściciela Augusta Koernera w Starej 
Obrze w powiecie babimostskim. — Wścieklizna wybuchła 
pomiędzy psami gmin Zbrudew, Gay i Wojtostwo, w po­
wiecie Śrem., gmin Mieszków, wieś M i e s z kó w, C z y 1 c z a, 
Wolica Pusta, Strawnie e, Gząszczew iRadlin 
w pow pleszewskim.

_ J- Dr. Hermann Lebert, tajny radzca medyczny, da­
wniejszy dyrektor kliniki medycznej wrocławskiego uniwersy­
tetu, powaga w świecie naukowym mianowicie pod względem 
chorób wewnętrznych, autor wielu dzieł lekarskich, używają­
cych europejskiej sławy i tłumaczonych na obce języki, umarł 
w dniu 11 b. m. w Bex w Szwajcaryi. Zmarły profesor Lebert 
znanym był także bliżej szerszym kołom naszej publiczności, 
powoływany często do naszego Księstwa dla porady lekarskiej.

_ * Złote kiszki. W Berlinie wpadł pewien restaurator
przy Neanderstrasse na arcydowcipny sposób zniewalania sobie 
gości. Otóż sprzedaje u siebie kiszki, w których co trzydzie­
stej znajduje się mały pieniążek złoty. Szczęśliwi goście, kto 
rzy znajdują w kiszkach owe złote pieniążki, zwykle je z wdzię­
czności i radości pozostawiają w restauracyi za spełnione pu- 
hary na c eść Gambrinusa.

— * Zaręczyny hrabianH Klementyny Potockiej, córki 
namiestnika Galicyi, z hr. Janem Tyszkiewiczem ordynatem 
na księstwie Birzańskiem, odbyły się temi dniami w Wiedniu. 
Ślub odbędzie się we Lwowie w dniu 4 września.

_ * Jednocześnie z wystawą,.która ma się odbyć w mają­
tku książąt Ogińskich w Retowie na Żmudzi urządzony będzie je­
dnocześnie konkurs dla rolników, robotników, umiejących obcho­
dzić się zmaszynami rólniczemi iróżnemi akcesoryami należącemi 

i do takowych. Również jak wystawcy lepszych przedmiotów, tak 
1 i osoby, które zwyciężą na konkursie, nagrodzone będą zlotemi 

srebrnemi i bronzowemi medalami i listami pochwalnemi. Wie­
śniakom nadto wydane będą nagrody pieniężne. Do przyjmo­
wania udziału w wystawie dopuszczeni będą wszyscy bez wy-
j^tku-Wygtawa trwać będzie od dnia 28 września do 1
p aż d zier nik a rb. ,

_ * Helena Taylor pasierbica Johna Stuarta Mina za-
wezwana została przez liberalnych wyborców okręgu Southwark 
w Londynie do przyjęcia krzesła w parlamencie.

— * Gazeta paryzka „Evenement“ opowiada zdarzenie 
zabawne, które się zakończyło w sposób tragiczny.

Hrabia N. od roku już był małżonkiem pięknej blondyn­
ki Był mistrzem w grze karcianej, nie przegrywał nigdy, 
bo zimną krwią umiał panować nad przeciwnikiem i korzystać 
z jego pomyłek. Gra też przynosiła mu 80,000 franków ro-
czneffo dochodu. .

Ożeniwszy się, pragnął nadal prowadzić swoje rzemiosło.
Lecz w klubie grano w nocy, a młoda żona mgdyby się nie 
była zgodziła, aby małżonek Die nocował w domu.

Położenie było krytyczne. Lecz hrabia miał głowę me od 
parady; wynalazł wyborny sposób. Codziennie o godzinie pier­
wszej po północy wchodził do swego pokoju, kład! na podu­
szkę sztuczną głowę i, przykrywszy ją kołdrą, /wracał twarzą 
do ściany. Uskuteczniwszy to. szedł najspokojniej do klubu 
i wracał o godzinie 6 rano. Żona była głęboko przekonaną, 
że mąż zasypia snem sprawiedliwego.

Pewnego razu hrabina miała okropny sen. Słyszała krzyk 
I tłumu... Podjechał wóz... Mąż jej, ze związanemi na plecach 

rękoma, szedł na rusztowanie. Szedł zwolna, blady, po sto- 
Dniach i po chwili głowa jego spadla pod mieczem kata.

Hrabina krzyknęła z przestrachu i, ledwie oprzytomnia­
wszy, pobiegła do pokoju swego męża.

On spał spokojnie.
Pragnąc go objąć, pochwyciła głowę, która pozostała w

^Nieszczęśliwa kobieta upadła martwa na ziemię. Mąż, 
wróciwszy r,,no z klubu, ujrzał okropny widok

_ • Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 17 sierpnia Ja­
cka wvzn.; w kalendarzu słowiańskim Mirona Sw. .

Wschód słońca o godzinie 4 minut 46, zachód o godzinie
7 minDlu1i7 sierpnia 1492 Jan Olbracht ogłoszony królem w 
Krakowie — 1649 hołd Chmielnickiego i traktat z Tatarami 
pod Zborowem. - 1678 rozejm andruszowski na drugie lat 13 
przedłużony. - 1812 zdobycie Smoleńska.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 15 sierpnia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. dziek. Kuczyński z 
Wysoki. Dr. Niklaus z Murowanćj Gośliny. Beutli z Ocie- 
szyna. Mańkowski z Sadów. Grochowski z Jarocina. Ba­
liński z Leclilina. Modrzejewski z Wiatrowa. Wieczor­
kiewicz z Karlsbadu. Klub i Bemb z Obernik. Hofłuiann 
synem z Jezior. Pulvermunn z Halle. Bronikowski z Mar- 
szałek. Knoller z Crefeldu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poanańaka, 16 sierpnia.

(W.) Poznań, 16 sierpnia (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: pochmurne
Żyto: słabo
Cena wypowiodzialna —.— Wypowiedziano . ctr. n. 

sierpień 114 ofiar., Bierpień-wrzesień 114 ofiarow., wrzesień-pa- 
ździornik 116 ofiar., październik listopad 118 ofiar.

Okowita: słabiój.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —. litrów, na 

sierpień 54.80 pł., wrzesień 54.50 płac., październik 51.40 p ac., 
listopad 48.30 pł., grudzień 48.30 pł., styczeń 48.70 płc, luty 
49.20 pł., kwiecień-maj 50.20 płac.

Okowit* w miejscu (bez beczki) 55 70 plac
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Żyto: Nie zawierano interesów. ■ m nn
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna j4 70 

sierpień 54.70, wrzesień 54.30—., październik 51.30—, listopad- 
grudzień 48.30, styczeń 79 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano 10,000 litrów.
(W.) Poznań, 16 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

15.—-15.50 marek, rżana nr. 0 i 1 9.50-10—, marek per 
kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 16 sierpnia. 4%
nowe listy zast. pozn. 95.30. 4«/„ nowe listy rent pozn 95.20. 
5®/„ powiatowe obligacye 102.50. 4%®/„ powiatowe obligacye
____, S1/«/0/« szlaskie listy zastawne 86.70. 4% szląskie listy
rentowe 96.80. Kwilecki, Potocki i Śp. (Bank rolniczy) 53.- 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41.— Poznański bank 
prowmc. 1Ó1.—. 41/,°/o pruska pożyczka ukonsolid. 10o.—. 3 , 

premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. Iu9.—• ó /« /o 
obligi długu państwa 92.40. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
21.-. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 87.-. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 178.—. Au- 
stryackie noty bankowe 175.—. Polskie likw. listy 58.40. Ro­
syjskie noty bankowe 215.— m.________________

i 1 
50
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Ter-

irlin, 16 sierpnia. Dzisiaj rano straconym zo­
lu podwórzu nowego więzienia królobójca H o - 

«bym w dniu 8 bm. najwyższym, rozkazie 
ra zezwalającym na wolny bieg sprawiedli-

liyn, 16 sierpnia. Do biura Reutera donoszą 
,jd8, że konwencya austryacko-turecka zawartą 
iistrya chciała z razu uregulować okupacyą 
ymianę not; w obec jednak oporu Bośniaków 
się Austrya do ważnych koncesyi, byle tylko 

konwencyą. Czas trwania okupacyi nieozna- 
■ks artykułów konwencyi uznaje zwierzchni- 

„ odbywać się będą nadal publiczne za 
Witwy. Trudności, jakie się nastręczały przy 
wk Anglii z Turcyą w celu zaprowadzenia re- 

Ani, prawie już załagodzone. P. Layard zrz,ekł 
itjdań, na jakie Porta przystać nie chciała. -— 

się przy tćm, aby traktat z dnia 4 czerwca 
sobie zrzeczenia się niezależności ze stjrony 

la usłucha rad angielskich lecz reformy sa­
ld bez angielskich rezydentów w Azyi, któ - 

zaprowadzić reformy zamiast czuwać nad ich 
liern.

9P

Echa z wód.
IBRZEGA, 13 sierpnia. W dopełnieniu ostatniej 
idencyi donieść wypada, że od wczoraj cukier- 

—ii, u którego, nawiasem powiedziawszy, najlepsza 
Gfrawił gościom polskim miłą niespodziankę zaabo- 

Dziennika- Jest to więc jedyny tu lokal,
) owa pisma polskie: Dziennik Poznański i 
•®znański. Jak się dowiaduję, podpisują obecnie 
.Macy wniosek do zarządu kąpieli solankowych, w 
fne80 nie ma pisma polskiego, aby zaabonowano 

K»zety: Dziennik Poznański, Kury era Po- 
.‘zetę Toruńską, Czas, Tygodnik ilustro- 
,r?era Warszawskiego. Spodziewamy się, że 

ł / przynajmniej w części uwzględnionym zostanie, 
|Me coraz więcej przybywa tu Polaków. Podług 
’Uade - Anzeigera bawią tu między innemi 

korespondenta rodziny pp. Chełmickich z ,Guro- 
*' pp. Topińskich z Rusocina, pani Brodniewicz 

_ »ni Niedźwiedzka z Królestwa, pani Brodnicka z 
, t' Pani Karśnicka z Mchów, pp. Szlagowscy i pani 

osowa, rzeczywisty radzca stanu pan Rogoziński
I ' P- Mielcarzewicz, radzca sądu powiatowego ze 
t S0ch°W8cy z Sokolnik, p. dr. Kapiszewski z Ga- 
¡¡5 . °W8ka z Poznania, pp. adwokatostwo Jażdże- 
tjti18’ Pan’ Breza z Więckowie, pan Dzierżawski i 
iKz Królestwa, pani Duszyńska i pani 

bs. prób. Górecki z Roska, ks. prób. Ru- 
I, a ri a8'.Pr°h. Aman z llodrza, pani Sadowska z 

JJeresifiski z Dusiny, pp. Kaniewscy i p. prof. 
'«ua Oznania, p Kratochwill z Poznania, p. Szostkie- 
•n v-’. PP- Krukowscy z Krzyżanowa, p. Łajiński 
' ‘’’ątórzy z wymienionych już wyjechali, inni

*1,iazkn * 1Ino naplywu gości polskich nie poczuwają 
.gnania pism polskich. Trzeba się o nie

? ł ac i wymieniać gazety, jakich sobie kto życzy, 
IC1 i restauratorowie przez wzgląd już na’«eręs b 1 restauratorowie przez wzgiąa juz.

1 *Mzown' Przelwnania, że trzymanie gazet pol-

’ P°Rodn ° i? wrzeSnia. Wczoraj deszcz przepadywał, 
i Ghan.'“. n ln^ro zapowiedziany jakiś koncert w 

«nia,,! i ehachini, znany prestygitator, zapowie- 
Przedst ■ Kołobrzegu; dla Niemców odbywają się 

sKifl u “ w teatrze- Reuniony niemieckie co 
^on“ „ ,,oss“ a w zeszłą sobotę był prócz tego 
i;, bili hqi ” , aetlscbaftshsus“ na wspaniałćj sali tego 
' 'lus nfi .ata udz.ał arystokracya pomorska nie- 

' terów. O polskich reunionach nic nie sły-

Towar

piękny 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 16 sierpnia 1878 roku.
Pszenicy starej szefel po 50 kilo 
Pszenicy nowej . -
Żyta starego .
Żyta nowego . . -
Jęczmienia . . -
Owsa ...
Grochu do gotow - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki 
Kartofli 
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. - 

„ białej
Giełda bydgoska, 15 sierpnia.

Pszenica: 154-190 m., najpiękniejsza nad notowania 
Żyto: nowe 109-117 m., stare bez dowozu.
Zboża jare bez dowozu.
Rzepik zimowy do 270 m. (w towarze suchym).
Rzep zimowy 258-273 m.

I Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi
Okowita 57.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 15 sierpnia.
Zyto: i>er 1000 kilo wyżej; — na sierpień i sierpień-

wrzesień 118 of., wrzesień-październik 121.------ płac, i ofiar.,
październik-listopad 123 żąd., listopad-grudzień 124 płacono, 
kwiecień-maj — pł. .... .«j-

Pszemoa per 1000 kilo na sierpień i wrzesień-paździer-
nik 190 mar. żąd. . .

Owies: per 1000 kilo na sierpień 119 of., sierpień-wrze-
sień i wrzesień-październik 118 marek żąd., październik-listo- 
pad — m. ofr. , ,

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 280 m. żąd. 
Olej rzepiowy per 100 kilo nieco stałej; — w miejscu

65.50 marek żąd., na sierpień 64.50, sierpień-wrzesień 63 ż., 
wrzesień-październik 62.50 żąd. 62 ofiar., październik-listopad i 
listopad-grudzień 62.50, kwiecień-maj 62 m. żąd.

Okowita per 100 litrów stałej; — na sierpień 56.—, 
sierpień-wrzesień 55.10 ofiar., wrzesień-październik 52.— pł., pa­
ździernik-listopad 49.50 of., listopad-grudzień — ż., kwiecień- 
maj 50 m. ofr.

Łubin: obrót słaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80^10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przea miejską deputaoyą targową.

elekt. —
Kursa telegraficzne.

SZCZECIN, 16 sierpnia 1878.
Pszenica słabo )-------- 1 Okowita bez zmiany

na wrzesień-październik 192 —' w miejscu .....................
na październik-listopad 193 —- na sierpień-wrzesień . .
na wiosnę.....................194 — na wrzesień-październik

Zyto słabiej
na wrzesień-październik 117 60 
na październik-listopad 119 —
na wiosnę.................... 124 —

Olńj rzep, słabo | 
na wrzesień październik 62 25

57 70 
56 —

......_______  ,52 40
wiosnę ...................... * 50 70

Owies

Oléj skalny
na wrzesień październik , b2 25 n& wrzegień.paidliel.nik 
na kwiecień-maj . ... —|

BERLIN, 14 sierpnia 1878.

196 —iGalicyany

11 25

R ŚRODA, 14 sierpnia. Wybrani u nas przed kilku 
tygodniami członkowie dozoru szkolnego . reprezentacyi szkol- 
nć^ zostali w tych dniach przez rejeneya potwierdzeni, a w mi­
niona sobotę wprowadził ich tutejszy burmistrz w urzędowanie, 
odbywazy z n7mi zarazem pierwsze posiedzenie. - Po nowych

Pszenica biała nowa 
„ żółta nowa

Żyto stare .... 
Żyto nowe .... 
Jęczmień nowy . . 
Owies stary . . . 
Owies nowy . . . 
Groch....................

Per 100 kilogramów
ciężki I średni lekki towar 

naj- naj- j naj- | naj­
wyższa niższa wyższa niższa 
JKy Al-*K A

18 501 19

Pssenica stale 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Żyto słabiej
sierpień .....................
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Olćj rzep, słabiej 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Okowita słabo
w miejscu..................
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik 
na październik-listopad 

Owies
sierpień...............

Wypowiedziano: 
żyta — węcpli. 
okowity —,— litrów.

194 50

121 
122 50 
124

63 
62 50

58 50 
57 10 
53 60 
51 10

Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. ., 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4®/0 listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860. ,
ltaliany...................... ..
Amerykany...................
Rumuny........................
Rosyjskie banknoty . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866 
Polskie listy likwidao. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy............

Usposobienie giełdy: 
spokojne.

103 25

92 50 
95 30 
95 70 

175 40 
64 25 

112 60

99 25 
30 25 

213 90 
84 50 

157 25 
58 25 

463 50 
448 — 
131 —
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Kj*0 MS.1

poleca na zbliżającą się
przy Fryderykowskiej ul Sr. 18 Lib’

mW r

dopiéro co otrzymane

fH»P Cen

kez cały

NAJNOWSZE MATERYE tak krajowe jak zagrany,
Na żądanie przesyła próby franko.

p 0 Z

Dnia 15go b. m. o godz. 12 w południe zakończyła żywot w 93 
roku życia, opatrzona śś. sakramentami, (4041)

Joanna z Żelewskich
Janta-Półczyftska.

Eksportacya ciała z Zakrzewa do kościoła parafialnego odbędzie 
się w niedzielę 18 bm. o godzinie 5 po południu. W poniedziałek

żałobne nabożeństwo
o lltćj godzinie jako i odwiezienie ciała do grobowca familijnego 
w Dąbrówce, Prusy Zachodnie, o czćm donoszą w smutku po-

grążeni
syn i wnuki.

t
)nia 13. bra. zakończył po krótkich cierpieniach poczciwy swój 

ajukochańszy mąż i ojciec, pozasłużbowy król, pobórca cła, śp.

! "Ti----------------------” * ' '

y

żywot

Łukasz Modrzyiiski,
skończywszy lat 69.

Pniewy, dnia 14. sierpnia 1878.
(4042)

W smutku pogrążone żona i dzieci.

Notliwendiger Verkauf.
Die in dem Dorfe Psarskie Haulaud un-

Księgozbiór
dziel treści teologicznej | Fabryka fortepianów 

I. F. E. Luedecke 
Berlin ,W., Mauerstrawse 1S
poleca swój cbfity zbiór pianin po do

po śp. ks. dziekanie Pawłowskim, 
składający się z 280 tomów opraw nych 

jest do nabycia

za cenę 100 marek 
w antykwami E. Calliera.

Z ważniejszych dzieł wymienia się: 26 to­
mów Hungari: Musterpredigten; 10 tomów 
Massl: Erklärung der heil. Schriften i 5 tomów 
Festpredigten; 30 tomów czasopisma Philotea

stępnych cenach i warunkach. (3989

ną,

[i fi 
bu

ni wszelkie cierpłe-

Olf
w wszelkich gatunkach po cenach fabrycznych poleca

W. Bakov/;

I "1

a#enc)
T nie s

1*7) że w, 
¡rfaje &

Dnia 19 sierpnia rozpocznę, 
powróciwszy z podróży do Po­
znania, zwykłą czynność.

J)r. B. Wicherkiewicz,<
St. Pawła ul. 6. (4009^

4 444 444444444°

] każdej chwili ustę 
j pują P° użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra GRON 1ER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23, 
w Poznaniu w aptece dra ZTiaiilłle«!- 
cza, w 'Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Kallego 1 SpleMB». (7)

Powróciwszy z podróży, konsultuję 
codziennie od 9—1 i 3 —6 godz.

Beschorner
den ty sta

Poznań, Bismarcka ulica 10. I p

Od 18 sierpnia aż do 
września nie przyjmuję, z 
wodu podróży, pacyentów.

[3995)
St. Kasprowicz, w
i dentysta. W

Wody mineralne naturalne.
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 

martre.
GRAN DE-GRILLE. Choroby lymfa 

tyczue organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie 
□ie, brak apetytu, boleści żołądka.

ĆELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. [14]
Żądać należy, aby nazwisko źródła znajdo­
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a- 
ptece Dr. Mankiewicza.

Szf«ICZO« MW)
po cenach fabrycznych sprzedajeW. LI BECItl

Kłecko.

Franciszek Friedrich,
budowniczy

studzien i rurraistrz w Kcyni,
poleca się do budowy

studzien, pump, wodocią­
gów i swidrowań ziemnych 

każdego rodzaju.
Reparacye wykonują się aknra- 

tuie i jak najtaniej. (4904)

Tarcice, deski

1# ¡^ ■

NAUCZYCIE
Francuzka, muzykalna 
jest natychmiast do u®)«

eneya Font«
Poznań w Baw

(40327 LAgeuce Ki) '
Mme Rosenow-Drngnliij)u 
peut recommander des Instit 
çaises tiès capables, uneÀm 
bonne musicienne, connaiÿnjj1 
langue française et aliènagA 
Boiiiies-GoiiveriiHMi', 
et une excellente maîtresse1 <41

Wyszło z drukami J. I. Kraszewskiego 
*• (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu i jest do na- 
D- bycia przez wszystkie księgarnie:

ter Nr. 5 (früher Nr. 5a) und unter Nr. 7. ' Snrawił ńnlclrn
(früher Nr. 9) belegenen, dem Michael Pa-j kjJ)1«Iw<1 JjGINnit
czkowski gehörigen Grundstücke, von de-pg ICOH^IßSie hfiT*1 j Tl fjtkl* TT1
nen das Grundstück Nr. ö zu Psarskie Hau 
land mit einem Flächen Inhalte von 22 Hect- 
aren 72 Aren 70 Quadratstab der Grund 
Steuer unterliegt u. mit einem Grundsteuer- 
Reinerträge von 142 Mrk. 74 Pt. und zur 
Gehäudesteuer mit einem Nutzungswerthe von 
90 Mrk. veranlagt ist, das Grundstück Nr. 7 
zu Psarskie Hauland mit einem Fiächen-In 
halte von 19 Hectaren 36 Aren 50 Quadrat­
stab der Grundsteuer unterliegt u. mit ei­
nem Grundsteuer-Reinerträge von 146 Mrk. 
40 Pf. und zur Gebäudesteuer mit einem Nu­
tzungswerthe von 45Mrk. — Pf. veranlagt 
ist, sollen behufs Zwaugsvollstreckung im 
Wege (2870)
dernothwendigen Subhastation am 

Dienstag den 17 September d. J. 
Vormittags um 10 Uhr 

im neuen Gerichtsgebäude, Wilhelmsstrasse, 
Zimmer Nr. 29. versteigert werden.

PoseD, den 13 Mai 1878.

Königl. Kreis’Gericht
Der Subliastationsrichter.

Keyl

przez

H. Nierzewuskiego
8°. str. 26. Cena M. 0,75. (4047

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. W. fcebiński) w Po­
znaniu wyszedł: (1216)

IV Rocznik
IM rolniczo -iWaislid

w WKPoznańskiem za r. 1877
i jest do nabycia wprost od nakładcy 
(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17) 
ila Kółek rólniczych za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy­
nosi 4,50 Mrk.

Rocznik IV obejmuje prze­
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatćm 
prawie o połowę obszerniejszym od 
zeszłorocznego.

d t O feż najstosowniejszy do oddania cieplejszej gar- 
deroby znoszonej do odnowienia do za

kładu (inentfha. Na każdy przedmiot dostawiony 
do zakładu Gneufwha udziela się kv.it gwarantujący 
wartość przedmiotu i doborowe wykonanie.

W połączonej z zakładem pracowni krawieckiej 
wykonywa s ę reparowanie rzeczy i przerabianie takowych.

Dla zamiejscowych obstalunków w celu akuratnego do- 
pelnien a umrślny wydział urządzony. (3906!

<AEY*>(IIA ZA54JLA»

w rozmaitych drzewa gatunkach i roz- 
maitćj grubości, tudzież łaty, spry- 
chy, deszcznłki pod da­
chówkę i drzewo porządko­
we rozmaitego gatunku, wielką partyą 
topolowych tarcic i desek mam 
tanio do sprzedania jak również 
wapno i prawdziwe angielskie 
węgle kamienne sprzedaję po 
bardzo dostępnych cenach. (4021)

V/ ągrówiec.

Adolf Cohn.WYŹEŁ
czystćj rasy, rosły, w drugiem polu, 
dobrćj tresury jest do nabycia u ku­
charza M. P. w Bruczkowie pod 
Borkiem. (3986)

ZEBRANIE
Towarzystwa rolniczego
średzko-wrzesiósko-gnieźnień 

skiego
odbędzie się we wtorek 20 sierpnia 

—~ o 11 godz. przed polud. w hotelu p.
Paprzyckiegó w WrzeHIll- 
O liczny udział uprasza (3930

Zarząd.

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. Dębińskiego) w Poznaniu 
wyszłtf: (6327)

Kronika miasta Leszna
skreślił

Stanisław Karwowski.
Wielki okt. str. 117 z rycinami. Cena 

4 M.

farbierni, pralni chemicznéj
do odnawiania garderoby,

w Poznaniu przy Wilhelmowskićj ulicy f 
Nr. 14. I

Pierwszą przesyłkę słodkich, 
me raiis kieli (4049)

winogron
jako też dojrzałe, włoskie brzo­
skwinie odebrał i poleca

A. CICHOWICZ.
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znająca się na kobiecóm gosr 
gólniej na nabiale i drobiazgu l 
sic ale zaraz p. adr. W. B, j 
poste restante.

Jkrakót
W pewnej familii obywiteliraj 

6 panienek obywatel, 
szkół tutej. stół i mieszkanie pin« 
staranniejszej. Konwer. frant, ( 
tepian w domu. Bliższa wiadomo«] 
N. N. N. Kraków poste restuuc. I

dobrze ułożony, w trzeciem po­
lu jest do sprzedania. 0 oferty 
uprasza sięp. lit. B. S. Wron­
ki poste restante. (4037

Wprowadzony

handel cygar
w korzystnćm położeniu jest z powodu 
stósunków familijnych natychmiast do 
sprzedania. Oferty do Eksp. Dzień, 
pod Nr. 4022._____________________

(4035

Antykwarnia polska
E. Calliera w Poznaniu

poszukuje
Przeglądu Poznańskiego, rok 1849, tomu 

IX poszyt II; rok 1851, tomu XII 1 XIII; 
rok 1852, tomu XV poszyt 7 i 8; rok 1855 
tomu XX poszyt 3 i 4 (pierwsze półrocze); 
tomu XXI poszyt 2, 3 i 4 (drugie półrocze).

Rok 1859, tomu XXVII poszyt 1 (pierwsze 
półrocze); rok 1861, tomu XXXI poszyt 1 
(pierwszego półrocza).

Encyklopedyi powszechnój, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 
dodatkami)

Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­
wnej, Wilno 1617 (lnb tćż 1614)

Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 
i zeszytów.

Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 
statum ecclesiaBticuro M. D. Lit pertinent 
Vilno 1650.

Panowie Lynch Frères, prudu 
eenci win w Bordeaux, powierzyli 
mi wyłączną sprzedaż (4018)

win czerwonych
na Księstwo.

Cenniki wysyłam franko na żądanie 
i gwarantuję za czystość wina.

Butelka tańszego gatunku wina ko- 
ztuje włącznie kosztów transportu około 

75 fen.

A. Mazurkiewicz
Toruń.

Rekwizytu myśliwskie
amimie y i}

w znanej dobroci poleca (4033)
A. Röhner j

Alignât» King’» naat.

Od piątku dnia 16go m. b. sprzedaję w dawniejszym

browarze C. F. Stock’a codziennie

Poszukuję miejica za
gospodynią

i to bez względu czy na probostwo lub do 
dworu, będąc w najlepszym wieku i znając 
się dokładnie na gospodarstwie domowem, 
oraz na praniu, prasowaniu i kuchni. Oferty 
przyjmuje p. Stanisława Gaebel, Długa 
ulica Nr. 11.

(4026)

młode piwo i piwo dubeltowe.
W. Rnniaraki, Wrocławska ul. 32.

Żonaty, zdolny, teoretycznie i 
wykształcony

zarządzeń gorzelni,
który przez lat 13 większemi gorzelniami z 
nowemi aparatami kierował i posiada bardzo 
polecające świadectwa, poszukuje zaraz albo 
późniój /miejsca.

Bliższych szczegółów udzieli pan Rob. 
Borowka w Głuchowie p. Czempinem.

praktycznie 
(3993
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Posada iiauälK
we wsi Nowinie w powiei 
jest zaraz do objęcia. Pensy« 1 
651 M., na drzewo 120 31. Roli Ib 
qum. Zgłoszenia przyjmuje doi 
pod Lubaszem.

Urzędnikgospot
kawaler, mający lat 30, poszukuj!« 
sca pod dyspozycyą lab z»
I. B. 4. Żnin, poste restante.

Kuchi
Walenty] Bloch z Pigłowicj 
poszukuje miejsca od 1 paźdtlernt

Hiibjeb
obeznanego z handlem 
szukuje

w. Łu
Kłecko.

Urzędników gosp
pisarzy, gorzelników, ogrodnikó»^ 
polecić może , j

M. Wesół««
Lipoan “1' »!

Ekonom-
kawaler, doświadczony w s”7® 
szukuje zaraz lub od 1 Paz,! 
szczenią. Zgłoszenia poć a“r' 
Gniezno poste restante.

kloce. - 
ut 

trudn

)ie nat

Elew gorzelni^

Izie miejsce od 1znajdzie
gorzelni w Lubaszu p. - .
szenia przyjmuje technik gorzei 
1 e w s k i w Lubaszu. .

lubPoszukuję administracyt .

zarządu
w Księstwie lub w Królestwie 
skawym chlebodawcom s , - r , B 
z kilkoletnićj praktyki oraz '»u . 
marek. Łaskawe oferty npra

. lit. M. U. Poznań, po»g_

W niedzielę dnia 18 sierpnia rb. popoM
odbędzie się ___

ZABAWA LETNI
członków Straży ogniowi

(i

'raz(

le indowym, na którą przyjaciół i protektorów 
szenia tegoż uprzejmie się zaprasza. “ ,], n

Karty wstępne są do nabycia w dotychczasowy 
sprzedaży biletów do ogrodu ludowego i przy wstępie do o0 
w dniu zabawy, natomiast (jaje

bilety familijne dla członków Stowarzyszenia r°y | 
zarządu p. J. Mondrć na Chwaliszewie do soboty południa » 

lia sie członków obudwóch °

w ogrotlzlę Indowym, na którą przyjaciół i prot

Dnia 28 sierpnia r. b.
o 1 godzinie t. południa

odbędzie się

sprzedaż tryków
wg Jeżewie:

75 tryków Rambouillet pełnej i pół krwi
w cenie od ¿95—250 llarek.

Tryki te odznaczają się wielkiemi korpusami i wielkiém^bogactwem 
wełny. — Na zgłoszenia czekają furmanki na dworcu w Chmielnikach.

Max Holtz,
Jeżewo p. Łabiszynem.

te:

Fabryka konserwowanych ja­
rzyn w Hożejewirach per Marko-

rze-
.... - kilo.)

po 1 M. — Fasolkę */, po l M., */» po 70 
fen., kalarepkę i marchewkę '/, puszkę 
po 90 fen. — Zamówienia nad 50 puszek o- 
trzymnją rabat. (3936

wnictwa na ewoje porządki pod 
szawa 1775.znań 1760 i Warszawa 

Zi, iii »Mego Gustawa tomu różnych ■ ezyi

Miejscem zebrania się członków o9ua«uo.. - ,y, 
Bernardyński plac o 172 godzinie, wymarsz zaś na miejsce i 
z uderzeniem godziny 2ćj po południu.

Zarząd poznańskiój Straży
ognio

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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